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Plenarne obrady i
Centralnej Komisji | 
Rewizyjnej PZPR

27 bm. w Warszawie odbyło 
się plenarne posiedzenie Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
PZPR.

W obradach wziął udział czło 
nek Sekretariatu KC. kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR — Zdzisław Kurów 
ski oraz kierownik Wydziału 
Ogólnego KC PZPR — Antoni 
Górny.

W czasie obrad, które prowa 
dził przewodniczący Komisji — 
Jerzy Muszyński, omówiono 
zakres działania oraz formy i 
metody pracy Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej, wskazując 
konkretne zadania, jakie stoją 
przed członkami Komisji' w no 
wej kadencji.

Omówiono także rolę partyj 
nych komisji rewizyjnych w 
realizacji uchwał VIII Zjazdu 
PZPR

Plenum rozpatrzyło i zatwier 
dziło plan pracy na 1980 rok 
dla Centralnej Komibji Rewi­
zyjnej. (PAP)
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Oszczędnie, efektywnie, gospodarnie

Pierwsza krajowa narada 
młodych energetyków w Koninie
Wczoraj rozpoczęła się w 

Koninie I Krajowa Narada 
Młodych Energetyków, zorga­
nizowana z inicjatywy Zarzą­
du Głównego ZŚMP Podczas 
trzydniowych obrad 220 przed 
stawicieli energetyki, kopalni 
węgla brunatnego i kamienne 
go, zakładów pracujących na 
rzecz energetyki oraz przedsta 
wicieli zainteresowanych re­
sortów zastanawiać się będzie

Włochy nadal bez rządu

F. Cossiga bliski rozwiązania kryzysu
Fo wstępnym porozumieniu mię 

dzy partią Demokracji Chrześci­
jańskiej a socjalistami (PSI) w 
sprawie utworzenia we Włoszech 
gabinetu koalicyjnego, osiągnię­
tym w środę, w czwartek dokona­
no kolejnego kroku ku zakończe­
niu trwającego od 8 dni kryzysu 
rządowego. Desygnowany na pre­
miera, były szef dotychczasowego 
rządu, Francesco Cossiga zwrócił 
się do Partii Republikańskiej z 
propozycją współpracy koalicyj­
nej.

Giovanm Spadolini, sekretarz re 
publikanów i były minister zaak­
ceptował tę propozycję w imie­
niu swej partii. Równocześnie Spa
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Posiedzenie genewskiego Komitetu Rozbrojeniowego

Państwa socjalistyczne przedłożyły 
program kompleksowego rozbrojenia

W genewskim Pałacu Na­
rodów odbyło się w czwartek 
27 bm. kolejne posiedzenie ple 
narne Komitetu Rozbrojenio­
wego z udziałem delegacji 40 
państw. Głównym tematem 
obrad była przedłożona Komi­
tetowi w toku poprzednich se 
sji wspólna propozycja ZSRR, 
Polski i innych krajów socja­
listycznych w sprawie wypra­
cowania kompleksowego pro­
gramu rozbrojenia na najbliż 
sze lata.

Wymienia ona jako cel naj­
wyższy całkowite i powszech­
ne rozbrojenie, realizowane 
cod ścisłą kontrolą międzyna­
rodową. Stwierdza się, iż kro­
ki w zakresie ograniczenia 
zbrojeń i rozbrojenia nie mo­
gą naruszać interesów bezpie­
czeństwa którejkolwiek ze 
stron.

. Król Jordanii 
nie pilnuje

podróży do USA
Król Jordanii Husajn nie 

przewiduje podróży do Waszyn 
gtonu w najbliższych miesią­
cach.

W specjalnym komunikacie 
przekazanym w środę wieczo­
rem przez telewizję ammań- 
ską, oficjalny przedstawiciel 
rządu jordańskiego stwierdził, 
ze na razie nie wiadomo, kiedy 
król Husajn będzie w stanie 
zrealizować zaproszenie prezy­
denta J. Cartera i złożyć wi­
zytę w Waszyngtonie. Jak wia 
domo, w kwietniu stolicę USA 
mają odwiedzić w charakterze 
oficjalnych gości prezydenta J. 
Cartera premier Izraela Mena 
chem Begin i prezydent Egiptu 
Anwar Sadat. (PAP)

nad dalszym udziałem młodzie 
ży w rozwoju tej ważnej ga­
łęzi gospodarki. Uczestnicy na 
rady odwiedza najważniejsze 
zakłady konińskiego zagłębia, 
przemysłowego. Następna nara 
da odbędzie się w Bełchatowie, 
w dniach pierwszego wydoby­
cia węgla w tej największej w 
Polsce kopalni odkrywkowej.

(ask)

dolini stwierdził, że powaga sy­
tuacji gospodarczej Włoch wyma­
ga osiągnięcia „porozumienia spo­
łecznego, szerszego niż aktualna 
koalicja rządowa”.

Zdaniem obserwatorów, uwaga 
ta niewątpliwie dotyczy partii ko 
munistycznej, która wobec odmo­
wy dopuszczenia jej do udziału w 
rządzie, pozostaje w opozycji. 
WłPK nie zamierza skorzystać z 
zachęty chadecji, która uniemoż­
liwiając komunistom udział w 
sprawowaniu władzy, chciałaby 
ich widzieć w szeregach „większo 
ści solidarności narodowej”, popie 
rającej rząd w parlamencie.

PAP

Dokument głosi, iż równie 
ważnym warunkiem powstrzy 
mania wyścigu zbrojeń jest 
nrzeiwanie jakościowego dos­
konalenia zbrojeń, a zwłaszcza 
broni masowej zagłady oraz no 
wych rodzajów i systemów 
broni masowego rażenia

Dokument pańfdw socjalis­
tycznych podkreśla, iż skutecz 
ność rokowań oraz porozumie­
nia rozbrojeniowe wymagają 
aktywnego włączenia się do 
nich maksymalnej ilości 
państw, zwłaszcza zaś państw 
nuklearnych oraz tych, które 
dvsponują największym poten 
cjakm militarnym.

Wśród posunięć rozbrojenio­
wych. które powinny stać się 
częścią składowa komplekso­
wego programu rozbrojenia, 
dokument krajów socjalistycz 
nych proponuje m. in. zaprze­

żalisz

Inauguracyjna sesja WRN
Wczoraj odbyła się w Kali­

szu pierwsza Sesja nowo wy­
branej WRN, na której obec­
ni byli także posłowie do Sej­
mu z Ziemi Kaliskiej. Po 
otwarciu Sesji przez radnego- 
seniora Wincentego Pardeja 
140 radnych złożyło uroczy­
ste ślubowanie. Następnie wy­
brano przewodniczącego WRN. 
którym został Zbigniew Cho- 
dyła — I sekretarz KW PZPR 
w Kaliszu. Na jego zastępców 
wybrano Cezarego Kowalaka, 
sekretarza KW PZPR, Edmun­
da Jamrożego — prezesa WK 
ZSL oraz Zbigniewa Kledee- 
kiego — przewodniczącego WK 
SD. Dokonano także wyboru 
członków i przewodniczących 
7 komisji.

Przewodniczącym komisji 
Rozwoju Gospodarczego oraz 
Zagospodarowania Przestrzeń 
nego został Antoni Kornacki. 
Na przewodniczącego Komisji 
Gospodarki Komunalnej Ko- 
muiniilkacjii i Łączności wybra­
no Józefa Gryszkę. Janusz Mi 
chocki został przewodniczącym 
Komisji Produkcji Rolnej, Ma 
ria Kucharczyk — przewodni 
czącą Komisji Zaopatrzenia 
Ludności i Usług. Czesława 
Adamus — Komisji Zdrowia 
Spraw Socjalnych i Ochrony 
Środowiska. Bogdan Szyman­

H. Schmidt udał się 
do Wielkiej Brytanii 
Kanclerz RFN Helmut

Schmidt udał się wczoraj do 
Londynu, aby w ramach regu 
larnych konsultacji brytyjsko- 
zachodnioniemiecikich, odbywa­
jących się co pół roku, przepro 
wadzić rozmowy z premierem 
W. Brytanii panią Margaret 
Thatcher.

Głównym tematem obecnych 
konsultacji będzie sporna kwe 
stia zmniejszenia wkładu fi­
nansowego W Brytanii do 
budżetu Wspólnego Rynku, 
czego domaga gię Londyn.

Szefowie rządów obu państw 
będą również omawiać inne 
problemy międzynarodowe, w 
tym sytuację w Azji Południc 
wo-Zachodniej. (PAP)

stanie wyścigu zbrojeń jądro- 
wych oraz rozbrojenie nuklear 
ne. Stwierdza on, że istnieje 
obecnie konieczność zawarcia 
Dorozumienia o jednoczesnym 
zaprzestaniu przez wszystkie 
państwa produkcji wszelkich 
rodzajów broni jądrowej — 
atomowej, wodorowej i neutro 
nowej oraz stopniowej reduk­
cji już nagromadzonych zapa­
sów tej broni aż do jej cał­
kowitej likwidacji.

Państwa socjalistyczne pro­
ponują zarazem podjęcie sze­
regu przedsięwzięć, mających 
na celu zapobieżenie możliwo­
ści wojny nuklearnej, w tym 
zawarcie porozumienia o cał­
kowitym i powszechnym żaka 
zie doświadczeń z bronią ją­
drową. Proponują one rów-

Dokończenie na str 2

Rok akademicki 1979-80 jest rokiem 60-lecia istnienia w Poz­
naniu uczelni plastycznej. Z tej okazji w Muzeum Narodowym 
otwarta zostanie dzisiaj wystawa prac pedagogów Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu. W Pałacu Dzia- 
łyńskich natomiast rozpocznie się sesja naukowa pt „Sztuka pol­
ska — teoria i praktyka artystyczna". Na zdjęciu: gmach Państwo­
wej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu przy al. Mar­

cinkowskiego.
Fot. — H/Drygas

Na stronie 3 publikujemy rozmową z rektorem PWSSP — 
doc. Antonim Zydroniem.

Spotkanie w Poznaniu

Uznanie dla ludzi teatru

kiewicz — Komisji Wychowa 
nia Oświaty i Kultury.. Janusz 
Zawiślak — Komisji Przestrze 
gania Prawa oraz Porządku Pu 
blicanego.

W swym wystąpieniu nowo 
wybrany przewodniczący WRN 
— Zbigniew Chody la — pod- 
I reślił konieczność pełnego wy 
konania tegorocznych planów 
społeczno-gospodarczych Kali­
skiego, co mieć będzie zasad­
nicze znaczenie przy ustalaniu 
zadań nadchodzącej 5-latki. W 
celu realizacji tych zadań na 
leży efektywnie wykorzysty­
wać nowoczesny potencjał gos 
podarczy Kaliskiego, nie mar­
nować czasu pracy. Oszczędnie 
gospodarować surowcami i u- 
sprawniać powiązania koopera 
cyjne między zakładami pra­
cy. W rolnictwie szczególną 
uwagę należy poświęcić racjo 
nałnej gospodarce ziemią ; dal 
szemu umacnianiu gospo­
darstw specjalistycznych.

W dyskusji, na tle wystąpię 
nia przewodniczącego WRN o- 
raz wojewody kaliskiego 
Zdzisława Drozda, radni po­
parli program działań przeło­
mu dwóch pięciolatek i wska 
zali na potrzebę jego unow- 
szechmania wśród szerokiego 
ogółu obywateli, (seb)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Jazz nad Odrą
27 bm. we Wrocławiu rozpoczął 

się doroczny przegląd dorobku ar 
tystycznego amatorskich zespołów 
jazzu nowoczesnego — XVII Stu­
dencki Festiwal „Jazz nad Odrą”. 
W konkursowych koncertach bie- 
rze udział kilkanaście zespołów i 
solistów, z Krakowa, Gdańska, Po 
znania, Kielc, Częstochowy, Kato­
wic.

Ajencja w Rumunii
W Rumunii wprowadzono sy­

stem ajencyjny. Dotyczy on więk 
szóści usług rzemieślniczych, ma­
łych lokali gastronomicznych, za­
rządzania parkingami, niektórych 
form sprzedaży itp. Ajent może 
zatrudniać tylko najbliższą rodzi­
nę. Podatki ustalone zostały w za 
leżności od wysokości dochodów.

Wydatki na zbrojenia
Konserwatywni członkowie ko­

Pod hasłem „Teatr w wal­
ce o pokój i godność człowie­
ka” obchodzony jest w bieżą­
cym roku Międzynarodowy 
Dzień Teatru, przypadający 
27 marca. Z tej okazji w Sali 
Białej Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu odbyło się wczoraj 
spotkanie przedstawicieli 
władz polityczno-administra­
cyjnych województwa i mia­
sta z grupą pracowników pla­
cówek teatralnych Poznania i 
Gniezna. W dniu dorocznego 
święta, gratulacje oraz podzię 
kowania za dotychczasowy do
robek twórczy złożył prezy­
dent Poznania. Władysław Sle- 
boda. O ważnej roli teatru i 
społecznym znaczeniu tej dzie 
dżiny sztuki mówiła sekretarz 
KW PZPR — Maria Rynkie- 
wicz.

Grupę nracowników teatrów 
Poznańskiego wyróżniono od­
znakami Zasłużony Działacz 
Kultury, Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go i Honorowymi Odznakami 
Miasta Poznania. Przedstawi­
cielom Teatru Wielkiego im. 
Stanisława Moniuszki w Pozna 
niu i Państwowego Teatru im. 
Aleksandra Fredry w Gnieź­
nie oraz reżyserowi Januszo­
wi Nyczakowi wręczono dyplo 
my honorowe za osiągnięcia

Wyjazd R. Pahlawiego do Egiptu 
skomplikował sytuację zakładników

Agencja „Pars” informuje, 
że w środę odbyło się w Tehe 
ranie nadzwyczajne posiedze­
nie irańskiej Rady Rewolucyj 
.nej, na którym omawiano 
m. In. kwestię pobytu byłego 
szacha w Egipcie i problem 
zakładników przetrzymywa­
nych przez studentów muzuł­
mańskich w okupowanej amba 
sadzie USA.

Po posiedzeniu, rzecznik 
Rady Rewolucyjnej. Hassan 
Habibi. oznajmił, że wyjazd 
Rezy Pahlawiego z Panamy do 
Egiptu .jest najlepszym przy­
kładem ingerencji USA w sy­
tuację wewnętrzną Iranu i

misji Izby Reprezentantów do 
spraw sił zbrojnych domagają się 
znacznego zwiększenia wydatków 
na cele militarne w porównaniu z 
propozycjami administracji. W śro 
dę komisja opowiedziała się za 
zwiększeniem o 2,2 mld dolarów 
środków przeznaczonych w USA 
na budowę okrętów wojennych.

Przewodniczy W. Brandt
W Santo Domingo — stolicy Re 

publiki Dominikańskiej — rozpo­
częły się w śrddę trzydniowe ob­
rady przywódców partii członków 
skich Międzynarodówki Socjalis­
tycznej regionu Ameryki Łaciń­
skiej i Karaibów. Toczą się one 
pod kierownictwem przewodniczą 
cego MS, przywódcy zachodnionie 
inieckiej SPD, W. Brandta.

Termin szczytu EWG
Rzecznik komisji EWG poinfor­

w upowszechnianiu kultury 
teatralnej; wręczono także o- 
kolicznościowe nagrody.

*
Z okazji Międzynarodowego 

Dnią Teatru w najbliższą so­
botę w Sali Wielkiej Pałacu 
Kultury odbędzie się (o godz. 
16) tradycyjny „Koncert z 
kwiatkiem dla aktora” przygo­
towany przez wydziały kultu­
ry i sztuki urzędów — woje­
wódzkiego i miejskiego w Po 
znaniu oraz Pałac Kultury. 
Podczas imprezy, na której 
wystąpi chór dziewczęcy PK
„Skowronki” pod dyrekcją 
Mirosławy Wróblewskiej, ogło 
szone zostaną wyniki plebiscy­
tu na najpopularniejszych ak­
torów oraz pracowników adrni 
nistracyjno-technicznych tea­
trów Poznańskiego, a także 
konkursu (współorganizowane­
go przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”) na recenzję 
z przedstawienia teatralnego.

Przed koncertem — od go­
dziny 14, a również w niedzie 
lę w godz. od 10 do 13 czynna 
bedzie w hallu parterowym 
PK giełda kostiumów, rekwi­
zytów, plakatów i programów 
teatralnych, z której dochód 
przeznaczy się na fundusz Do­
mu Aktora-Weterana w Sko­
limowie. (wig)

sprawy międzynarodowe. Ucie 
czka byłego szacha nastąpiła 
przede wszystkim dlatego, że 
poczuł się on zagrożony obcią­
żającymi dowodami jego prze­
stępczej działalności, przedsta 
wicnymi w dokumencie, na 
podstawie którego rząd Iranu 
ubiegał się o ekstradycję byłe­
go monarchy..

Habibi zaznaczył, że sprawa 
przekazania zakładników ame­
rykańskich Radzie Rewolucyj­
nej była brana pod uwagę 
gdy były szach znajdował się 
w Panamie. Po jego ucieczce 
kwestia ta nie może już być 
dyskutowana. (PAP)

mował, że szefowie państw i rzą­
dów zachodnioeuropejskiej „dzie­
wiątki” wybrali jako datę odłożo 
nego spotkania na szczycie — 26 
i 27 kwietnia br Prezydent Tran 
cji, V. G. d’Estaing, zaapelował 
do przywódców Wspólnego Rynkm. 
c wykorzystanie dodatkowego cza 
su na uregulowanie kontrowersit. 
budżetowych.

Terror w Gwatemali
Co najmniej 50 osób poniosło 

śmierć w ciągu ostatnich 24 godzin 
w Gwatemali. Są to w zdecydowa 
nej większości sympatycy sił le­
wicy gwatemalskiej, która zda­
niem prezydenta tego kraju, gen. 
R. Lucasa, znajduje się w stanie 
wojny z prawicą. W rzeczywisto­
ści rząd najwyraźniej przymyka 
oczy na grasowanie z bronią w 
ręku ultraprawicowych band pa- 
ramHttarnych.
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dla 460 posłów do Sejmu 
i 6 740 radnych 49 woje­
wódzkich rad narodowych, 
wybranych w niedzielnym, 
powszechnym głosowaniu. 
Znane są już nazwiska po­
słów, ogłasza się nazwiska 
radnych. I już zaraz przy­
stępują oni do wypełniania 
swych mandatów, który­
mi obdarzyli ich wyborcy, 
glosując na nich i program 
Frontu Jedności Narodu, 
oparty na uchwale VIII 
Zjazdu PZPR.

W przyszłym tygodniu 
rozpocznie ‘'pracę nowy 
Sejm, zbierając się po raz 
pierwszy w środę. Zgodnie 
z ustawą o radach narodo­
wych do końca przyszłego 
tygodnia powinny się tak­
że odbyć pierwsze sesje wo 
jewódzkich rad narodo­
wych. Niektóre zbierają się 
już dzisiaj.

Przed Sejmem i radami 
wojewódzkimi stoją teraz 
ważne zadania, nakreślone I po powszechnej dyskusji 
przed niedawnym Zjazdem 
nartn, a potem także w dys 
kusji przedwyborczej. 
Wszyscy wiemy, że jest spo 
ro do zrobienia. Ta świado­
mość towarzyszyła szczegół 
nie wyraziście dyskusji 
nrzedzjazdowej i przygoto­
waniom do wyborów. Te­
raz nadszedł czas pracy, 
wypełniania konkretnymi 
treściami uchwał Zjazdu 
partii, i tym samym pro- 
aramu wyborczego.

Sejm, wykonując konsty 
tucyjne obowiązki i wole 
wyborców, ma. do spełnie­
nia istotną rolę w organizo 
waniu i przygotowywaniu 
warunków realizacji pro­
gramu VIII Zjazdu. Nie cho 
dzi tytko o stanowienie sto 
sownych ustaw, ale także 
szeroko pojętą funkcję kon 
trolną prze?, zarówno Sejm 
jak i działalność poszczegól 
nych posłów. Podobne za­
dania w województwach 
matą do spełnienia radni.

Warto byśmy zawsze pa­
miętali. że działalność na­
szego Sejmy i naszych rad 
będzie tym skuteczniejsza, 
im bardziej my wszyscy 
swą wolą i pracą przyczy­
nimy się do wypełniania 
własnych aspiracji. W ska­
li osobistej,_ w skali rodzi­
ny. narodu i kraju.

TK

KRONIKA DNIA
_______ ___________ ' .

SZTANDARY DLA RDP W LESZCZYNSKIEM

Załogi czterech rejonów dróg publicznych w województwie lesz­
czyńskim — w Gostyniu, Górze, Kościanie i Lesznie — otrzymały wczo­
raj sztandary zakładowe z rąk przewodniczącego Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Lesznie I sekretarza KW PZPR Stanisława Kuleszy. Sztan 
dary te są dowodem uznania dla dotychczasowych dokonań RDP. Reje 
ny dróg publicznych w Leszczyńskiem gospodarzą na 3800 kilometrach 
dróg państwowych i lokalnych. Każdy kierowca może się przekonać, 
że utrzymują te drogi w przyzwoitym stanie. Właśnie za jakość dróg 
oraz mostów poszczególne rejony dróg publicznych otrzymały zasz­
czytne prawo posiadania własnych sztandarów zakładowych.

Podczas wczorajszego przekazania sztandarów w Lesznie w tamtej­
szym Urzędzie Wojewódzkim, w obecności gospodarzy regionu i kie­
rownictwa DODP w Poznaniu wręczono również dyplomy oraz odz­
naki honorowe Za Zasługi dla Województwa Leszczyńskiego wyróż­
niającym się drogowcom leszczyńskim, (tt)

Państwa socjalistyczne przedłożyły 
program kompleksowego rozbrojenia

Dokończenie ze str. 1 

nież podjęcie aktywnych wy­
siłków w kierunku umocnie­
nia i uniwersaiizacji układu o 
nierozprzestrzenianiu broni nu 
kleamej.

Dokument zawiera też pro- 
pozycję międzynarodowego po 
rozumienia o zakazie produk­
cji i przechowywania broni 
chemicznej oraz zniszczeniu 
jej zapasów. Proponuje on tak 
że włączenie do komplek­
sowego programu rozbrojenia 
sprawy zawarcia międzynaro­
dowej konwencji o zakazie ba 
dań i produkcji nowych rodzą 
jów i systemów broni maso­
wej zagłady. Dokument wyra­
ża zarazem propozycje państw 
socjalistycznych w sprawie re

Pozytywna tendencja

Zahamowanie wzrostu 
spożycia alkoholu

Określeniu kierunków dzia­
łalności Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego w latach 
1980—1983 poświęcone było ple 
num Zarządu Głównego SKP, 
które odbyło się 27 bm. w War 
szawie.

Jak wynika z danych staty 
stycznych, w ubiegłym roku 
zanotowano zahamowanie wzro 
stu spożycia napojów alkoholo 
wych.

Pogłębienie tej pozytywnej 
tendencji i jej utrwalenie — 
podkreślano podczas obrad — 
powinno stanowić podstawo­
wy kierunek działalności SKP. 
8 litrów 100 procentowego al­
koholu przypadające w 1979 i 
w 1978 roku na 1 mieszkańca 
budzi jednak na-dal zrozumiałe 
zaniepokojenie. Niekorzystnie 
wygląda struktura spożywane­
go alkoholu. W 1979 roku 
udział wódek i innych wysoko 
procentowych trunków wyniósł 
w ogólnym spożyciu 69 pro­
cent (w 1978 roku — 70 pro­
cent).

Jednocześnie dążyć się bę­
dzie do poprawy stanu leczni­
ctwa przeciwalkoholowego, 
zwiększenia pomocy dla ro­
dzin, których członkowie nad­
używają alkoholu oraz do roz 
woju badań naukowych naci 
alkoholizmem. (PAP) 

dukcji sił zbrojnych i uzbroję 
nia konwencjonalnego, reduk­
cji budżetów wojskowych oraz 
pełnej demilitaryzacji dna 
mórz i oceanów.

Nawiązując do treści tego'do 
kumentu, przedstawiciel Pol­
ski, ambasador Bogumił Suj- 
ka, stwierdził że wszechstron 
ny program rozbrojenia, obej­
mujący wszelkie aspekty tego 
problemu w skali globalnej, 
regionalnej oraz na płaszczyź 
nie dwu- i wielostronnej po­
winien ustalić główne kierun­
ki negocjacji w Komitecie Roz 
brojeniowym, jak fównież in­
nych rokowań rozbrojenio­
wych. Program rozbrojenia o- 
raz wszelkie propozycje poro­
zumień rozbrojeniowych mu­
szą uwzględniać zasadę suwe­

Plenarne obrady związkowców
27 bm. odbyło się plenarne 

posiedzenie Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Meta­
lowców. Głównym tematem, 
który omawiano, były zadania 
organizacji związkowych na 
rzecz poprawy efektywności 
gospodarowania w świetle a- 
chwąły VIII Zjazdu PZPR. Jak 
stwierdzano w dyskusji, pro­
blem ten ma obecnie szczegól­
ne znaczenie. Od jego rozwią­
zania zależy przełamanie ist­
niejących jeszcze trudności o- 
raz tempo dalszego rozwoju 
kraju.

W obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Jan Szydlak.

Odnaleziono zaginione w lesie dziecko
Przez całą noc z 26 na 27 bm. 

trwały intensywne poszukiwania 
zaginionego około godz. 14 w dniu 
26 bm. 5-letniego dziecka —• Pio­
trusia Guściora z Wilczej Woli 
(gmina Dzikowiec kolo Kolbuszo­
wej).

Meldunek o zaginięciu dziecka 
dotarł na posterunek MO w Dzi­
kowcu dopiero o godz. 21.20. Na­
tychmiast rozpoczęto poszukiwa­
nia, w których uczestniczyli tak­
że funkcjonariusze MO z Kolbu­
dów ej, pracownicy służby leśnej, 

■l??MO-wcy oraz mieszkańcy wsi.

Poszukiwania objęły ogromny 
kompleks liczącego ponad 3 009 ha 
asn, przylegającego do zabudo­

telefoiiy donoszą—

rennej równości stron, równo­
ważność praw i obowiązków, 
nieummiejszania bezpieczeń­
stwa jakiegokolwiek państwa. 
Wymaga to rezygnacji z osią­
gania jednostronnych korzyści 
militarnych.

Mówca podkreślił, że progra 
my rozbrojeniowe powinny 
mieć również na uwadze za­
pewnienie warunków pokoju 
na całą przyszłość pokoleń. 
Niezbędne jest w tym celu 
tworzenie politycznych i psy­
chologicznych uwarunkowań, 
czyli infrastruktury pokoju. 
Temu celowi — podkreślił 
mówca — służyć ma m. in. za 
Inicjowana przez Polskę dekla 
racja o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju.

PAP

Zadania aktywu związkowe­
go wynikające z uchwały VIII 
Zjazdu PZPR były 27 bm. w 
Warszawie tematem plenar­
nych obrad Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra 
cewników Przemysłu Spożyw­
czego i Cukrowniczego. Pod­
kreślono, że przemysł spożyw­
czy ma w latach 1981 — 1935 
zwiększyć produkcję o 15 — 
20 procent. Pełne wykonanie 
tych zamierzeń — mówiono — 
nakłada na załogi, aktyw zwią 
żkowy i administrację zakła­
dów przemysłu spożywczego, 
zadania uzyskania wydatnej 
poprawy efektywności gospo­
darowania. (PAP)

wań rodziców chłopca. Kilkakrot­
nie odnajdywano wprawdzie śla­
dy stóp chłopczyka, ale w panu­
jących ciemnościach, potęgowa­
nych mgłą — ponownie je gubio­
no.

Dopiero około godziny 7.39 gru­
pa złożona z st. sierż. MO Stani­
sława Skiby, kpr. Andrzeja Augu 
styna i leśniczego z Wilczej Woli 
— Romana Kaczora, znalazła na 
grobli koło stawu oddalonego od 
rodzinnego domu o ponad 5 km, 
skulonego i zmarzniętego chłopca. 
Jego życiu nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Jak się okazało, nieza­
uważony przez rodziców udał się 
do pobliskiego lasu, w którym za­
błądził. (PAP)

• Panująca wczoraj rano gę­
sta mgła w okolicach Łęki Opa­
towskiej 1 nieostrożność kierow­
ców doprowadziła w pewnym mo­
mencie do zatarasowania drogi 
E-lfi. W karambolu, który tam za­
istniał uczestniczyło 7 samocho­
dów; na szczęście obyło się bez 
ofiar.
• W Ociążu (Kaliskie) kieru­

jący „Starem” podczas wyprze­
dzania „Żuka” doprowadził do 
czołowego zderzenia z „Fordem”, 
którego kierowca i jedna z pasa­
żerek zost aii r ann i.
• W miejscowości Drużyna (Po­

znańskie) prawdopodobnie wada 
urządżen i a ogr z e wc zo -kom ino we go 
była przyczyną spalenia się drew­
nianej szopki wraz z przechowy­
wanymi w niej materiałami bu­
dowlanymi. Straty ocenia się na 
około 40 000 zł. (jz)

Francja przygotowuje się
do spotkania
Rząd francusfci mianował 

tzw. koordynatora do spraw 
przygotowań madryckiego spot 
kania uczestników Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie, przewidzianego 
na listopad br. Fdnikcję tę po­
wierzono Jacęuesowi Martino 
wi, doradcy dyplomatycznemu 
rządu francuskiego i byłemu 
ambasadorowi tego kraju w 
Belgradzie, gdzie w 1977 roku 
odbyło się pierwsze spotkanie 
podsumowujące dotychczaso­
wą realizację postanowień 
Aktu Końcowego z Helsinek.

Zdaniem obserwatorów, no­
minacja ta potwierdza zamiar 
rządu francuskiego kontynuo­
wania przygotowań do spotka 
nia „Madryt-80”. W stolicy 
Francji przypomina się, że no

W 100 rocznicę utworzenia w Wielkopolsce 
Towarzystwa Czytelni Ludowych

W Poznaniu obradować będzie 
zjazd stowarzyszenia bibliotekarzy

VIII Zjazd Stowarzyszenia Bi 
bliotekarzy Polskich odbędzie 
się w Poznaniu we wrześniu 
br., z okazji 109 rocznicy u- 
tworzenia w Wielkopolsce To 
warzystwa Czytelni Ludowych. 
Zjazd podsumuje dorobek bi­
bliotekarstwa polskiego, okre­
śli jego rolę oraz zadania w u- 
pows zechnieniu socj alistycznej 
kultury w naszym kraju. Ó 
przygotowaniach do tego wy­
darzenia mówiono na plenar­
nym posiedzeniu Zarządu Głów 
nego Stowarzyszenia Biibliote 
karzy Polskich, które obrado­
wało 27 bm. w Warszawie.

Stowarzyszenie posiadające 
ponad 60-letnią tradycję liczy

Zbiorowa dymisja rządu Boliwii
wania jego bezstronności wo-Z La Pa z donoszą, iż prezy­

dent Boliwii, pani Lidia Guei- 
ler, przyjęła zbiorową dymisję 
rządu. Ustępujący ministrowie 
uzasadnili swoje ustąpienie 
chęcią zadośćuczynienia żąda­
niom ruchu związkowego, kon 
gresu i innych sił politycznych, 
które domagały się reorganiza 
ej i rządu w celu zagwaranto-

II osób odniosło obrażenia

Zderzenie pociągu z elektrowozem
27 bm. o godz. 2.38 na szla­

ku kolejowym Piotrków Try­
bunalski — Koluszki doszło do 
zderzenia pociągu osobowego 
relacji Kędzierzyn — Warsza­
wa Wschodnia z elektrowozem. 
Prowadzący pociąg osobowy 
maszynista Jerzy Kostrzewski 
i młodszy maszynista Janusz 
Krzyżanowski nie zareagowali 
na czerwony sygnał „Stop”, w 
wyniku czego doszło do kolizji 
z elektrowozem jadącym ze 
Słotwłn do Piotrkowa, prowa­
dzonym przez maszynistę Zyg 
munta Hajduka j młodszego

„Madryt-80”
minacja ta nastąpiła po całej 
serii oficjalnych oświadczeń 
francuskich, dotyczących stano 
wiSka Paryża w kwestii ma­
dryckiego forum. Deklaracje te 
były następstwem informacji 
zamieszczonych w ubiegłym 
tygodniu w prasie amerykań­
skiej, według których Paryż 
miał rzekomo zaproponować 
anulowanie, bądź odroczenie 
spotkania w Madrycie. Jak 
wiadomo, spekulacje te zostały 
kategorycznie zdementowane 
przez francuskie MSZ.

W prasie amerykańskiej, mi 
mo oficjalnych deklaracji Pa­
ryża w tej sprawie, nadal po­
jawiają się artykuły krytyku­
jące niezależną pozycję Fran­
cji w polityce zagranicznej.

PAP

obecnie 16-900 członków, repre 
zentujących biblioteki publicz­
ne, naukowe, szkolnictwa wyż 
szego, Polskiej Akademii Nauk, 
szkolne, pedagogiczne, związ­
kowe i inne. Czwartkowe ple­
num poświęcone było również 
podsumowaniu 6-miesięcznej 
działalności Stowarzyszenia 
po jego zjeździe. który w u- 
biegłym roku odbył się w 
Kaliszu.

Przedyskutowano i przyjęto 
program działania Stowarzy­
szenia na lata 1980—1982. Bie 
rze on pod uwagę potrzeby i 
postulaty środowiska, zmierza 
jace do dalszego rozwoju bi­
bliotekarstwa. ' (PAP) 

bec rozpisanych na czerwiec 
br. wyborów powszechnych.

Jak stwierdził ustępujący m® 
nister sipraw zagranicznych, 
Julio Garret, dymisja całego 
gabinetu umożliwia Pani Guei- 
ler zmianę składu rządu.

PAP

maszynistę Mieczysława Mar­
cinkowskiego.

9 pasażerów pociągu oraz 
maszyniści elektrowozu dozna­
li obrażeń i przewiezieni zo­
stali do szpitala w Brzezinach. 
5 osób spośród poszkodowa­
nych jest jeszcze w szpitalu, 
pozostali po udzieleniu im po 
mocy lekarskiej udali się do 
domów.

Na miejsce wypadku przy­
byli przedstawiciele DOKP 
Łódź; prokuratura i MO ba­
dają przyczyny i skutki kolizji. 
Przerwa w ruchu trwała oko­
ło 2 godzin. (PAP)

ROŚNIE PRODUKCJA KSIĄŻEK

Problemy rozwoju ruchu wydawniczego w świetle uchwały VIII 
Zjazdu PZPR były 27 bm. tematem obrad Rady Literacko - Wydaw­
niczej przy ministrze kultury i sztuki. W skład tego organu 
doradczego wchodzą znani i cenieni pisarze, wydawcy, biblioteka­
rze, księgarze, pracownicy poligrafii, działacze społeczni i kultural­
ni. Obrady prowadził minister Zygmunt Najdowski.

Postanowienia uchwały VIII Zjazdu są kontynuacją wytycznych 
zawartych w uchwale Biura Politycznego KC PZPR z 1974 roku w spra­
wie roli i zadań ruchu wydawniczego. Prz.ewiduje się, że w 1985 roku 
produkcja książek osiągnie wysokość 280 min egzemplarzy. (PAP)

krajoy/y zjazd producentów wikliny

W Dymaczewie koło Poznania obradowoł wczoraj VI Krajo­
wy Zjazd Producentów Wikliny, skupiający plantatorów z 
43 województw. Podsumowano na nim działalność Zrzesze­
nia Producentów Wikliny za lata 1976-79 oraz wytyczono kierunki 
działania, które wpływać będą na kształtowanie się uprawy tej roś­
liny plecionkarskiej. 80 procent wyrobów polskiej wikliny odbiera­
ją kraje kapitalistyczne. W ubiegłym roku osiągnęliśmy z tytułu eks­
portu tych towarów ponad 50 milionów złotych dewizowych.

Podczas zjazdu Zrzeszeniu przywrócono dawną nazwę: Polski Zwią­
zek Producentów Wikliny. W wyniku wyboru nowych władz preze­
sem zarządu PZPW został Stanisław Chojnacki z Nowego Tomyśla.

(zĄ

Problem palestyński 
na forum ONZ

W związku z żądaniem komite­
tu do spraw realizacji praw Pa­
lestyńczyków zwołania w jak naj­
szybszym czasie Rady Bezpieczeń­
stwa dla rozpatrzenia kwestii pa­
lestyńskiej, termin posiedzenia 
wyznaczono na 31 marca.

W środę wystąpił na konferen­
cji prasowej przedstawiciel Ligi 
Krajów Arabskich Klovis Maks ud. 

Stwierdził on, że kraje arabskie 
będą domagały się uchwalenia 
rezolucji, potwierdzającej prawo 
narodu palestyńskiego do suwe­
renności, włącznie z prawem do 
utworzenia niepodległego państwa 
Drugim ważnym punktem rezolu­
cji powinno być uznanie za nie­
legalne wszystkich porozumień do­
tyczących przyszłości Palestyńczy­
ków, a zawartych bez udziału 
prawowitych przedstawicieli lud­
ności palestyńskiej. (PAP)

Normalizacja życia w Zimbabwe
Rząd premiera R. Mugaibe 

zdołał opanować, jak na razie, 
liepekoje społeczne, które ogar 
jęły Zimbabwe w ostatnich 
dniach. Jego apel skierowany 
do strajkujących Afrykanów, 
domagających się radykalnej 
ooprawy bytu, został przyjęty 
pozytywnie. Strajkujący wraca 
ią do swych zajęć zawodo­
wych.

Jak już informowaliśmy, w 
przemówieniu radiowo - .tele­
wizyjnym R. Mugabe wezwał 
udność kraju do zachowania 
oorządku publicznego i spoko 
i u. podkreślając, że obecnie, 
bardziej niż kiedykolwiek, 
kraj potrzebuje stabilizacji. 
Premier ostrzegł, że wszelkie 
niepokoje mogą przynieść mło

demu państwu nieodwracalne 
szkody. Przywódca ZANU za­
powiedział też bezwzlędną wal 
kę z wszelkimi przejawami 
terroryzmu i przemocy.

Rząd Mugabego zatwierdził 
już nową flagę państwową 
Zimbabwe, która zostanie 
wciągnięta po raz pierwszy na 
maszt w czasie oficjalnej cere 
monii proklamowania niepo­
dległości tego kraju 18 kwiet­
nia br. Na białym tle przecię­
tym poziomo siedmioma pasa 
mi w kolorze zielonym, złotym 
czerwonym i w środku czar­
nym, znajdować się będzie 
czerwona gwiazda pięciora­
mienna ze złotym ptakiem — 
symbolem dawnego Królestwa 
Zimbabwe. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie prze­
ważnie duże, okresami opady de­
szczu.

Temperatura minimalna od plus 
5 do plus 7 stopni, maksymalna 
cd plus 11 do plus 13 stopni.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu plus 10 stopni, w Kali­
szu plus 8 stopni, w Koninie plus 
8 stopni, w Lesznie plus 10 stopni, 
w Pile plus 9 stopni; ciśnienie 996 
hl*a,  czyli 747,1 mm.

• W miejscowości Piaski (Ka- 
iskie) w czasie gęstej mgły k:e- 
rujący. „Fiatem” 126p najechał na 
tył „Jelcza” stojącego przed prze­
jazdem kolejowym. Dwie osoby 
jadące samochodem osobowym zo 
stały ranne.
• Na trasie E-12 w pobliżu Łę­

ki Opatowskiej (Kaliskie) kierow­
ca „Żuka” w czasie wyprzedzania 
..Fiata” ],2fip doprowadził do czo­
łowego zderzenia ze „Starem”. 
Kierowca i pasażer „Żuka” od­
nieśli obrażenia.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Kształcenie
przez własne działania

Rozmowa z doc. Antonim Zydroniem — rektorem Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu

* pomnijmy dzieje uczelni plasty- 
cznej w Poznaniu™

— Obecny rok akademicki jest 
dla naszej uczelni rokiem jubileuszowym. 
1 listopada 1919 roku powołano w Poznaniu 
do życia Szkołę Sztuk Zdobniczych. Szkoła 
była własnością samorządu miejskiego — u- 
państwowiona została w 192J roku. Poznań 
nie miał wówczas tak rozległego środowiska 
twórczego jak Warszawa czy Kraków. Skupia 
no tu uwagę na sprawach sztuki użytkowej, 
rozbudowywano warsztaty. Od 1 września 
1938 roku szkoła nosiła nazwę Państwowego 
Instytutu Sztuki, a od 30 kwietnia 1946 roku 
— nazywa się Państwową Wyższą Szkołą 
Sztuk Plastycznych. Po pierwszym okresie 
powojennego rozwoju, w roku 1950 uczelni 
tej nadano charakter tylko użytkowy — ist­
niał jedynie Wydział Architektury Wnętrz. 
Usunięcie tych ograniczeń i przywrócenie 
PWSSP w Poznaniu pełnego profilu kształ­
cenia artystycznego nastąpiło w roku 1964.

— Obecna struktura uczelni czym się cha­
rakteryzuje?

— Obok podstawowych dyscyplin plastycz­
nych na Wydziale Malarstwa, Grafiki i Rzeź­
by istnieją użytkowe na Wydziale Architek­
tury Wnętrz i Wzornictwa Przemysłowego. 
Ze specyfiki poznańskiej szkoły trzeba tu prze 
de wszystkim podkreślić fakt, że jesteśmy je 
dyną uczelnią plastyczną w Polsce, gdzie pro 
jektowanie mebla jest wydzielonym kierun­
kiem studiów. Mamy także obok grafiki war­
sztatowej rozbudowany kierunek grafiki pro 
jektowej plakat, grafikę książkową, prze­
strzenną, typografię. Nawiązaliśmy ponadto 
współpracę z Kombinatem „Polsrebro”. na 
uczelni powołano pracownię użytkowych form 
rzeźbiarskich. Obecnie na PWSSP w Pozna­
niu jest 360 osób studiujących stacjonarnie, 
a 160 osób — na Zaocznym Studium Nauczy­
cieli Wychowania Plastycznego. Kadra peda­
gogiczna liczy przeszło 100 osób.

— Na uczelni plastycznej relacja profesor 
— student jest chyba innego rodzaju niż w 
pozostałych szkołach akademickich...

— Szkoła nasz® miała w swej historii wy­
bitnych artystów-pedagogćw takich jak Jan 
Wroniecki, Wacław Taranczewski, Bazyli 
Wojtowicz, Piotr Potworowski. Stanisław 
Teisseyre — prowadzący zajęcia do dzisiaj, 
Tadeusz Brzozowski... Podobnie jak w ogóle 
w całym szkolnictwie artystycznym, kontak­
ty pedagog-student muszą mieć tu charakter 
bezpośredniej więzi. Wykładów jest niewiele, 
podstawą procesu kształcenia jest działanie 
własne studenta pod kierunkiem pedagoga i 
w bezustannym z nim kontakcie.

— Od czego zależy, pana zdaniem .jakość 
pracy uczelni artystycznej?

— Od prawidłowego ukształtowania progra 
mu, charakteru i systemu stawianych zadań; 
od uzdolnień studiujących, ich postawy i do­
ciekliwości; od jakości kadry pedagogicznej. 
Najważniejszy jest tu jednak fakt, iż każda 
uczelnia tego typu jak nasza winna stawać 
się środowiskiem artystycznym Do osiągnięć 
w dziedzinie sztuk pięknych można dojść in­

dywidualnie, samodzielnie. Każdemu jednak 
artyście, zwłaszcza rozpoczynającemu swą dro 
gę twórczą potrzebna jes-t konfrontacja po­
staw. W wielkim mieście, gdzie w dziedzinie 
sztuki dużo się dzieje, można na własną rękę 
szukać tego sprawdzenia się z innymi. Uczel­
nia plastyczna nie zostawia młodego człowie­
ka w tym zakresie samego. Uczy warsztatu, 
ale przede wszystkim stwarza możność życia 
problemami sztuki, stwarza możliwość kon­
taktu z innymi ludźmi, którzv stawiają sobie 
podobne cele i zadania.

— Jaką funkcję pełni Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych w środowisku?

— W 1945 roku było w poznańskim okrę­
gu Związku Polskich Artystów Plastyków 16 
oaob, teraz jest ich przeszło 700. Tyluż też ab 
sołwentów w tym czasie opuściło naszą uczel­
nię. 1 oni właśnie tworzą wielkopolskie śro­
dowisko plastyczne. W niektórych krajach pe 
dagodzy uczelni plastycznych nie są artysta­
mi wysokich lotów. W Polsce regułą jest sku­
pianie w uczelniach tego typu najwybitniej­
szych twórców. Oni właśnie przez swe 
indywidualne osiągnięcia wywierają wpływ 
na środowisko. Szkoła także podejmuje wie­
le inicjatyw, realizuje zlecenia zespołowe. 
Takie chociażby jak realizację obiektów Pom 
nika Tysiąclecia Państwa Polskiego w Gnieź 
nie. Obecnie zaś wspólnie z poznańską Aka­
demią Rolniczą pracujemy nad ukształtowa­
niem terenów otwartych Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w Ostrowie Wiel­
kopolskim. z którym to miastem zresztą pod­
pisaliśmy umowę o współpracy Prace konkur 
sowę, a zwłaszcza dyplomowe naszych stu­
dentów są coraz częściej podjęciem konkret­
nych zamówień regionu. Nawet jeśli nie wszy 
slkie są później praktycznie zrealizowane, 
mają przecież wartość studyjną, alternatywną 
dla przyszłych rozwiązań. Pracujemy między 
innymi nad uporządkowaniem wizualnym 
miasteczek w Poznańskiem — Skoków, Rako­
niewic, Sierakowa. Przygotowujemy też za- 
gospodarowande plastyczne obiektów zabytko 
wych w Leszczyńskiem.

— Najbliższo zamierzenia uczelni?
— Kończymy budowę pawilonu na poznań­

skich Zawadach — mieścić się tam będzie 
kierunek architektury wnętrz uczelni. W przy 
szłości pobudowany zostanie na Zawadach 
drugi pawilon dla kierunku grafiki; tłoczy się 
on obecnie w barakach. Są to jednak rozwią­
zania tymczasowe. Prawidłowa struktura 
wielkiego miasta wymaga, by wszystkie spra­
wy związane z kulturą artystyczną ogniskowa 
ły się w centrum. Liczymy na pewne rozwią­
zania w tej dziedzinie. A obecnie — żyjemy 
jubileuszem. W Muzeum Narodowym zostanie 
otwarta wystawa prac pedagogów naszej 
uczelni. W Biurze Wystaw Artystycznych po 
kazali swoje prace dyplomanci. Z okazji 60-le 
cia PWSSP odbędzie się także sesja naukowa.

— Dziękujemy za rozmowę i serdecznie gra 
tulujemy pięknego jubileuszu.

Rozmawiał WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Szczyrk — Mekka polskich 
narciarzy, położony kS- 
kanaścte kilonMkrów od 

stolicy Blc«?ka-
Białej, rteay 6 ty**«*y sta 
łych cały
rok przebywa ko każde
go dnia średnio ES tjiWyy węza 
sowiczów i a w wol­
ne soboty i siedarieie czy świę 
ta Szczyrk przyjmuje „uderze­
nie” 30 tysięcy gości. W sezo­
nie narciarskim w taki dzień 
od samego rana drogą prowa­
dzącą z Bielska - Białej ciąg­
nie nieprzerwany sznur samo 
chodów, które jakimś cudem 
znajdują miejsca na parkin­
gach otaczających wyciągi i 
na podwórkach, bocznych dro 
gach, wolnych placykach. Są 
to przeważnie samochody z pe 
jestracją bielską i katowicką, 
ale nie brak też krakowskiej 

i opolskiej. Goście przybywa­
jący tu na pobyt dłuższy ścią­
gają z całego kraju.

Trudno wytrzymać miastu 
takie najazdy przybyszów, 
zwłaszcza te sobotnio - nie­
dzielne. Największe problemy 
stwarza wyżywienie, mimo li­
cznych kiosków, stoisk z kieł­
baskami, frytkami, goframi. 
Niemniej kłopotów nastręcza 
sprawa noclegów krótkotrwa­
łych, na jeden łub kilka dna. 
Miejscowy dom turystyczny 
PTTK wysyła rocznie około 4 
tysiące gotowych druczków z 
zawiadomieniem, że niestety, 
ale miejsc noclegowych nie ma. 
Podobnie schronisko na Skrzy 
cznem, które rezerwuje miejs­
ca już rok naprzód, przeważ­
nie dla swoich stałych gości.

Mimo tych wszystkich trud­
ności i niedogodności miłośni­
cy narciarstwa ściągają zew­
sząd do Szczyrku, jak muchy 
do miodu. Przyczyną tego jest 
fakt, że otaczające miasto sto 
ki Beskidów są najlepiej i naj­
obficiej wyposażone w wycią­
gi i trasy narciarskie, zarówno 
dla początkujących jak i za­

awansowanych, nie mówiąc już 
o tym, że właśnie tutaj znajdu­
je się jedyna w Polsce narciars 
ka zjazdowa trasa FIS dłu­
gości 2640 metrów o róż­
nicy poziomów 610 me­
trów. Urozmaicenie krajo­
brazowe trasy, jej różnorodny 
kąt nachylenia, maksymalny

List ze Szczyrku

Zatłoczony 
raj narciarzy

stopień bezpieczeństwa, podnie 
siony przez postawienie w miej 
scach niebezpiecznych ogrom­
nych swci asekurujących za- 
wcdmAńw przed wypadnię­
ciem z trasy do lasu, sprawia­
ją że trasa ta, biegnąca ze szczy 
tu Skrzycznego (1250 yn npm) 
cieszy się wśród zagranicznych 
fachowców bardzo dobrą opi­
nią.

Zastępca dyrektora Oddziału

Beskidzkiego Centralnego Oś­
rodka Sportu — Jerzy Gąsier- 
kiewicz, nawiasem mówiąc ab 
solwent Wydziału Prawno-Eko 
nomicznego Uniwersytetu Poz­
nańskiego w latach pięćdziesią 
tych, jest jednym z tych lu­
dzi, którzy swoim entuzjaz­
mem starają się zdziałać jak 
najwięcej dla narciarstwa spor 
towego, a może jeszcze więcej 
dla tego powszechnego, amator 
skiego, które zaraża swym uro 
kiem coraz więcej ludzi w na­
szym kraju. COS ma w swej 
gestii 2-odcinkowy wyciąg krze 
sełkowy na Skrzyczne długoś­
ci 2 880 metrów, różnicy wznie 
sień 710 metrów, 260 krzesełek 
wyciąga na szczyt w ciągu go 
dżiny 600 osób. Podczas „ude­
rzeniowego szczytu” można cze 
kać w kolejce do wyciągu i 2 
godziny! Równolegle od dołu 

wyciąg orczykowy przewozi na 
Jaworzynę przez godzinę tak­
że 600 narciarzy. Prócz tego 
wzdłuż tras narciarskich wio­
dących w dół do Szczyrku znaj 
dują się Doliny, na których 
krótki 500-mctrowy orczyk ob 
sługuje co godzinę 240 osób. 
Taki sam orczyk działa na Za 
palenicy. W samym tylko rejo 
nie Skrzycznego Centralny Oś­
rodek Sportu urządził i konser 
wuje 29 kilometrów nartostrad.

Ale to nie wszystko. Jest 
jeszcze większy potentat wycią 
gowo - nartostradowy, miano­
wicie Górniczy Ośrodek Nar­

ciarski, który posiada aż 9 wy 
ciągów orczykowych, a prócz 
lego 20 nartostrad o łącznej 
długości 60 kilopietrów. Do wy 
ciągów górniczych ustawiają 
się wprawdzie dwie kolejki: 
ta krótsza dla górników, właś 
cicieli obiektu i druga dla po­
zostałych narciarzy, ale obie 
posuwają się z jednakową szyb 
kością.

Zdolność przewozowa wszy­
stkich wyciągów w okolicy 
Szczyrku głównie w masywie 
Skrzycznego na godzinę wyno 
si 8 000 osób. I ta jedna liczba 
daje odpowiedź na pytania, 
gdzie się podziewa ogromna 
większość fali turystów i dla­
czego właśnie Szczyrk, a nie 
Szklarska Poręba, Karpacz z 
Bierutowicami, a nawet nie 
Zakopane, jest Mekką narcia­
rzy z całego kraju, mimo że 
każda z tych miejscowości ma 
lepsze naturalne warunki śnie 
gowe i terenowe niż Szczyrk. 
To prawda, że w Karkonoszach 
i w Tatrach ograniczają zago­
spodarowywanie stoków przepi 
sy o Parku Narodowym szczegół 
nie jeżeli chodzi o budowę wy 
ciągów, ale w Szczyrku, mimo 
ogromnego udziału środków gór 
niczych, też nic nie przychodzi 
samo. Grupa miejscowych dzia 
łączy docenia nie tylko znaczę 
nie aktywnego wypoczynku gór­
ników, którym świeże powie­
trze jest szczególnie potrzebne. 
Dostrzega także ogromny 
awans narciarstwa jako spor­
tu masowego i jego funkcję 
socjalną dla ludzi pracy. Zresz 
tą I sekretarz Komitetu Miejs­
ko - Gminnego PZPR Jerzy 
Więcek i naczelnik Bolesław 
Węgrzyk też jeżdżą na nartach 
i doskonale te sprawy rozumie­
ją i doceniają.

Nie może więc dziwić zapo­
wiedź dalszych inwestycji słu­
żących narciarstwu. Planuje się 
budowę wyciągu krzesełkowe­
go na Klimczok. Wykonanie te­
go zamierzenia stworzy moż­
liwość organizowania pięknych 

jednodniowych wycieczek wycią 
gowo-pieszych z Szyndzielni, 
dokąd prowadzi kolejka linowa 
z wagonikami, przez Klimczok 
i Szczyrk na Skrzyczne. Ale 
znacznie bliższe w terminie jest 
zbudowanie wyciągu orczyko­
wego wzdłuż trasy FIS, od Do 
lin na szczyt Skrzycznego dłu­
gości około 1200 metrów. COS 
zamierza też zagospodarować 
dotychczas narciarsko nie wy 
korzystany szczyt Beskid, gdzie 
śnieg zalega najdłużej w Szczyr 
ku. Są tam piękne polany, miej

Dokończenie na str. 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ

giem dokumentów, zawierających 
dane potrzebne do sporządzania rze 
telnych sprawozdań.

Oszczędności były na papierze, a 
w rzeczywistości — straty, nazywa­
ne przepałami. Prawda, że nie za­
wsze powstawały one z winy pracow 
ników oddziału. Na przykład słabość 
akumulatorów powodowała że pod-

Oszczędzanie paliwa

Od kierowcy do planisty
czas postojów nie wyłączano silni­
ków samochodowych. Pociągnęło to 
za sobą zużycie w trzech kwarta­
łach minionego roku ponad U 000 li­
trów etyliny-78 i tyle samo oleju na­
pędowego.

Inspektorzy Okręgowego Urzędu 
Kontroli w Poznaniu Najwyższej 
Izby Kontroli, którzy dokonali tych 
ustaleń, zainteresowali się również 
obsługą techniczną pojazdów Oddzia 
łu II STW. Okazało s<ię, że spośród 
10 wybranych losowo samochodów 
trzy przez pół rt*lns nie pyły podda­
wane takiej obaansKae. ZSyyt rzadko 
wymieniano Pierwsza
jego wymiana w Awya samochodzie 
„Star 29” nat^ąj.^ą po przejechaniu 
19 500 km. Tak .jy^.^^ęgnowane” po­
jazdy mogą współzawodni­
czyć w konkurs**: kto zużyje najwię 
cej paliwa?

Podobne nieprawidłowości ujaw­
niono w kilku innych poznańskich 
przedsiębiorstwach. Wyniki tych 
kontroli (potwierdzają, że usprawnia 

nie gospodarki produktami naftowy 
mi w zakładach, to w znacznym 
stopniu kwestia „chciejstwa”. Bez 
większego trudu można przecież u- 
stanowić realne normy, zalegalizo­
wać liczniki zapewnić rzetelność ewi 
dencji i rozliczeń w obrocie paliwa, 
wykorzystać system bodźców oszczę 
dzania benzyny. Naiwnością byłoby 

jednak twierdzić, że wymienione po­
czynania są wystarczające w dążeniu 
do racjonalizacji gospodarki paliwo­
wej. Idealna norma zużycia benzyny 
jest bezużyteczna, gdy wyczerpany 
akumulator wymaga, by silnika nie 
wyłączać. Chodzi nie tylko o benzy 
nę. Kontrole w lokomoty równiach 
PKP w Lesznie wykazały, że uszko­
dzone akumulatory (z powodu braku 
kwasu siarkowego) uniemożliwiały 
wygaszanie silników lokomotyw pod 
czas przestojów.

Poprawa zaopatrzenia przedsię­
biorstw transportowych w akumula­
tory jest zadaniem pilnym i jakkol­
wiek kosztownym, to jednak opłacal­
nym (biorąc pod uwagę marnotraw­
stwo paliwa wskutek niewyłączania 
silników). Podobnie rzecz ma się z 
koniecznością poprawy zaopatrzenia 
w produkty naftowe. Nie powinny 
docierać do odbiorców z opóźnieniem 
i zanieczyszczone (60 procent reklama 
ej i dotyczy złej jakości paliwa). Dzie 
je się zaś tak właśnie, bo zbyt mało 

jest cystern, i zbyt ■ mało ich myjni 
oraz warsztatów naprawczych. By 
ratować sytuację. Przedsiębiorstwo 
Eksploatacji Cystern od 1975 roku 
wydzierżawia takie pojazdy z kra­
jów zachodnich. Opłaty z tego tytu­
łu w latach 1975—1978 były trzykrot 
nie wyższe od kosztu budowy myjni 
(wartość kosztorysowa — 173 min 

złotych). Stawia się ją zresztą (w Ra 
finerii Nafty w Gdańsku), ale pier­
wszy termin oddania do użytku mi­
nął we wrześniu 1978 roku. Teraz 
wykonawca projektuje zakończyć ro­
boty w grudniu tego roku. -

Kolejnym zadaniem, którego 
aktualność wykazuje co trzecia kon­
trola NIK w przedsiębiorstwie trans 
portowym (w Oddziale II STW też 
wykazała), jest usprawnianie skupu i 
przetwarzanie zużytych olejów. Na 
razie więcej z tym kłopotu niż po­
żytku. Cena oleju tak zwanego prze­
pracowanego (kilogram takiego 
kosiztuje 2 złote, podczas gdy świe­
żego typu „Selektol” około 100 zło­
tych) nie zachęca do jego oszczędza 
nia i gromadzenia. Zresztą s>kup 
bywa ograniczony brakiem cystern. 
Z kolei przemysł chemiczny ma nie­
wielkie możliwości regenerowania 
starych olejów. Rafineria w Jedli­
czach niedaleko Krosna może ich 
przetworzyć 100 000 ton rocznie. Jeśli 
zbiera się więcej tego cennego suro­

wca, to spala się go pod kotłami 
energetycznymi. Prędzej czy później 
trzeba będzie zwiększyć moce oroduk 
cyjne, umożliwiające regenerację zu­
żytych olejów i pomyśleć o zmianie 
cen skupu.

Skoro o cenach mowa, warto za­
proponować — zgodnie z postulatem 
NIK — ujednolicenie tych, obowiązu 
jących przy odsprzedaży produktów 
naftowych przez stacje garażowe. Pi­
saliśmy już o tym, że niemal każda 
taka placówka mogłaby obsługiwać 
nie tylko macierzyste przedsiębior­
stwo, ale również kilka czy kilkanaś 
cie sąsiednich zakładów uspołecznio­
nych. Dla tych ostatnich byłoby to u- 
łatwienie w zaopatrywaniu się w pa­
liwo, natomiast dla ogólnodostęp­
nych stacji benzynowych CPN — 
odciążenie od klientów. Rozszerzanie 
funkcji usługowych stacji garażo­
wych, niestety odbywa się z opora­
mi. Wynika to głównie ze zróżnico­
wania cen odsprzedaży paliwa 
(przez przedsiębiorstwo, mające sta­
cję garażową — innym zakładom) i z 
takich marż, które nie rekompensu­
ją kosztów dodatkowej obsługi w 
tego rodzaju stacji.

Nazbierało się w gospodarce pro­
duktami naftowymi i w sąsiednici; 
dziedzinach wiele różnych, wymaga­
jących załatwienia spraw. Jedne są 
w zasięgu kierowcy, drugie — piani 
sty. O kolejności brania na warsztat 
tych spraw powinna decydować kal­
kulacja ekonomiczna. Więcej byłoby 
wówczas działań zapewniających 
rzeczywiste oszczędzanie, a mniej 
takich, które stwarzają tylko pozo­
ry. To co się bowiem zaoszczędzi nie 
łożąc na niektóre inwestycję, straci 
się w dwójnasób w wyniku niedoroc 
woju bazy obsłucj transportu.

MICHAŁ ŁUCZAK

Sześćdziesiąt osiern procent samo 
chodów, które eksploatował 
Oddział II Spółdzielni Trans­

portu Wiejskiego w Poznaniu, było 
wyposażonych w... mezalegalizowa- 
ne liczniki kilometrów. Tymczasem 
kierowcy, jeżdżącego wozem z takim 
licznikiem, nie można nagradzać za 
oszczędność paliwa ani karać za 
przekraczanie norm jego zużycia. 
Powstała więc sytuacja sprzyjająca 
racjonalnej gospodarce produktami 
naftowymi. Z pewnością część kie­
rowców starałaby się nie marnotra­
wić benzyny wiedząc, że jeśli zdo­
ła jej zaoszczędzić to uzyska premie. 
Tym bardziej, że oszczędzanie nie­
zmiernie ułatwiały niektóre nazbyt 
tolerancyjne normy. Ale to już histo 
ria następnej nieprawidłowości.

W połowie 1978 roku — przepro­
wadzając w oddziale II STW wery­
fikację — nie objęto nią norm za­
kładowych, natomiast propozycji 
norm wyjątkowych — wbrew prze­
pisom — nie przedstawiono do ak­
ceptacji zarządowi spółdzielni. Z ko­
lei te ostatnie normy były szeroko 
stosowane i to w warunkach tego nie 
uzasadniających. Na przykład we­
dług norm wyjątkowych rozliczano 
kierowców cystern „Csepeł” i 
„Jelcz”, chociaż pojazdy te jako eks­
ploatowane poza miastami, powinny 
być objęte normami zakładowymi. 
Gdyby tak było, zaoszczędzono by w 
ciągu 9 miesięcy prawie 100 000 li­
trów paliwa.

Tymczasem raz po raz powstawały 
oszczędności, ale tylko na papierze. 
W sprawozdaniu za III kwartał mi­
nionego roku oddział wykazał zuży­
cie mniejsze (od faktycznego) o U 500 
litrów oleju napędowego i 5200 li­
trów etylihy-78. Zostało to spowo­
dowane głównie niewłaściwym obie
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35 lat działalności Głównej Komisji
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

Z nakazu prawa i sprawiedliwości
29 marca 1945 roku uchwałą 

Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej powołana została 
do życia Główna Komisja Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce. W naszym kraju, 
który poniósł tak olbrzymie 
straty ludnościowe i material­
ne w wyniku zbrodni okupan­
ta hitlerowskiego — demasko­
wanie i ściganie przestępców 
wojennych stało się nakazem 
prawa i poczucia sprawiedli­
wości. W realizacji tego na­
kazu Komisja odegrała donio­
słą rolę i stoją przed nią no­
we aktualne zadania. Nawią­
zuje do nich przewodniczący 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce — min. Jerzy Bafia w wy­
powiedzi udzielonej dziennika­
rzowi PAP — red. Mauryce­
mu Kamienieckiemu.

— Zadania Komisji są wciąż 
aktualne — powiedział jej prze 
wodniczący — ponieważ ciąg­
le ujawniane są fakty zbrodni 
hitlerowskich, a również ze 
względu na brak konsekwent­
nego obrachunku z.faszystow­
ską przeszłością w RFN. Przy 
tym — ogromna większość 
Zbrodniarzy hitlerowskich nie 
została dotychczas pociągnięta 
do odpowiedzialności. Ź całe­
go olbrzymiego hitlerowskie­
go aparatu terroru — w Pol­
sce i Europie — osądzonych 
zostało po wojnie zaledwie 
około 50 000 osób.

W niedzielę — Światowy Dzień Inwalidy

TWORZEHIEI WSPÓŁUCZESTNICTWO
Światowy Dzień Inwalidy 

obchodzony 21 raz w tym 
roku pod hasłem „Inwa 

lidzi tworzą i uczestniczą w 
dobrach materialnych i ducho 
wych”), przypada 30 marca. Z 
Inicjatywą jego ustanowienia 
wystąpiła Międzynarodowa Or 
ganizacja Inwalidów Pracy. i 
Cywilnych.

Do przeszłości należą czasy, 
gdy inwalidztwo kojarzyło się 
z upośledzeniem. Niepełna spra 
wność fizyczna nie musi ozna 
ezać niepełnej wartości osoby. 
W Polsce stosunek społeczeń­
stwa do inwalidztwa w dużym 
s-topniu zmienił się pod wpły­
wem wojen. Wcześniej nigdy 
bowiem kalectwo nie było zja 
wiekiem masowym.

Od pierwszych chwil o o dr u 
giej wojnie światowej Poznań 
aktywnie włączył się do wałki 
ze skutkami kalectwa. Profe­
sor Wiktor Dega w 1945 roku 
przystąpił do organizowania na 
nowo Zakładu Ortopedyczne­
go, który w 1913 roku ufundo­
wała miastu zamożna rodzina 
Gąsiorowskich. Stosowano tu 
od początku wiele nowator­
skich rozwiązań, dzięki czemu 
poznańska klinika stała się ko 
lekką polskiej szkoły rehabili­
tacji inwalidów. Charakterysty 
czną jej cechą był aktywny 
udział w tym procesie samych 
inwalidów. W listopadzie 1948 
roku niewidomi założyli w Po 
znaniu pierwszą w kraju spół 
dzielnie inwalidów, znaną dzi 
siaj pod nazwą „Niewidomy”. 
W 1949 roku powołano do ży­
cia Handlową Spółdzielnię In 
walidów „Równość”.

Spółdzielnie inwalidów za­
trudniają dzisiaj ponad 290 000 
inwalidów. Znajdują tu pracę 
przede wszystkim ciężko po­
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duje się rozegranie międzyna­
rodowej imprezy — Pucharu 
Przyjaźni juniorów. Tu także
trenować będą polscy olim­
pijczycy przygotowujący się 
do igrzysk w Moskwie.

W marcu pilską strzelnicę 
wizytowali działacze Polskie­
go Związku Strzelectwa Spor­
towego. PZSS zamierza w Pile 
stworzyć centrum przygoto­
wań olimpijskich z prawdzi­
wego zdarzenia i chce dostar­
czyć najnowsze niastyny wy­
rzucające rzutki, takie jakie 
będą zańslalowane w Mos­
kwie. (wis)
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Wyniki swych prac doku­
mentacyjnych, śledczych i ba­
dawczych Komisja przekazuje 
zagranicznym organom ściga­
nia i wymiaru sprawiedliwości, 
zwłaszcza RFN i Austrii, a tak­
że Holandii czy USA, w prze­
konaniu, że doprowadzą one 
do pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. Od 1965 ro­
ku przekazaliśmy już za gra­
nicę ponad 31 000 protokołów 
zeznań świadków, przeszło 
120 000 klateK mikrofilmów i 
26 000 kopii różnego rodzaju 
dokumentów. Około 660 świad­
ków z Polski zeznawało na 
procesach w RFN i Austrii. 
Dodajmy, że w sprawach śled­
czych wsnółdziałamy ściśle z 
NRD, CSRS i ZSRR.

Dzięki pracom Komisji w 
ciągu 35 lat poznawano coraz 
to nowe obszary zbrodni po­
pełnianych w ramach hitle­
rowskiego systemu obozów, 
gett i więzień. Komisja nie 
ustaje w pracach mających na 
celu pełne wyświetlenie zbrod­
ni hitlerowskiego okupanta, 
domaga się stanowczo ukara­
nia ich sprawców.

Działalność Komisji w skali 
międzynarodowej przyczyniła 
się do udaremnienia wielo­
krotnych prób przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich podej­
mowanych w RFN zwłaszcza 
w latach 1964—1965, 1968— 
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szkodowani, którzy w normal­
nych zakładach pracy z uwa­
gi na rodzaj schorzeń nie mo­
gliby zostać zatrudnieni. Regio 
nałny Związek Spółdzielni In 
walidów w Poznaniu zrzesza 
36 spółdzielni z województw: 
poznańskiego, leszczyńskiego, 
konińskiego i kaliskiego.

Ostatnio z każdym rokiem 
przybywa osób ’ z pierwszą i 
drugą grupą inwalidztwa. Nie 
pokoi wzrastający od szeregu 
lat odsetek inwalidów ze scho 
rżeniami cywilizacyjnymi: u- 
pośledzonych umysłowo, psy­
chicznie chorych oraz chorych 
neurologicznie, w tym także 
epileptyków.

Tych, których zatrudniać 
trzeba w specjalnych warun­
kach higienicznych i zdrowot­
nych, kieruje się do zakładów 
pracy chronionej. W Wielko- 
połsce istnieją 24 tego typu jed 
nostki, w tym 4 spółdzielnie 
pracy chronionej: „Przyjaźń” 
w Słupcy, „Wielkopolanka” w 
Grodzisku, „Warta” w Śremie 
oraz „Wiosna Ludów” we 
Wrześni. Zróżnicowane warun 
ki lokalowe, w których pracu 
ją spółdzielnie inwalidów, unie 
możliwiają zwiększanie liczby 
miejsc pracy chronionej, u 
A w przyszłości trzeba będzie 
przygotować ich więcej.

Inwalidzi (również wojenni) 
w miarę swoich sił i możliwo 
ści włączają się w nurt życia 
społecznego. Spółdzielnie pra­
cy są dla nich nite tylko miej­
scem zatrudnienia. Mogą tu 
uprawiać sport, turystykę, u- 
czestniczyć w pracach zespo­
łów artystycznych. Mogą być 
bliżej codziennych spraw 
swoich społeczności.

MACIEJ SIERADZKI
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1969 i 1978—1979. Przypomnij” 
my tu znaczenie, jakie w tych 
sprawach miał apel Komisji (z 
lipca 1978 roku) do narodów 
świata o nieprzedawnianie 
zbrodni hitlerowskiego ludo­
bójstwa.

W czas-ie długoletniej współ­
pracy z organami wymiaru 
sprawiedliwości RFN Komisja 
mogła nieraz przekonać się o 
dążeniu wielu sędziów i pro­
kuratorów do wyświetlenia 
zbrodni' hitlerowskich, ukara­
nia ich sprawców — i wysiłki 
te w pełni docenia. Nie zmie­
nia to jednak faktu, że ogólne 
rezultaty działalności w tych 

sprawach zachodnioniemieckich 
organów sprawiedliwości nie 
stoją w żadnej proporcji do 
rozmiarów popełnionych zbrod 
ni oraz winy sprawców. Do­
wodem tego są przewlekłe- — 
również po uznaniu w RFN, 
iż zbrodhie nie podlegają prze 
dawnieniu —' postępowania 
karne (proces przeciwko zbrod 
niarzom z Majdanka trwa już 
prawie 4,5 roku), a więc dłu­
żej, niż istniał sam obóz.

Naród polski nie może też 
pozostać obojętny wobec pró­
by zaprzeczania prawdzie o 
zbrodniach hitlerowskich oraz 
powtarzającym się aktom, a 
ostatnio taki miał miejsce w 
Esslingen (RFN), bezczeszcze­
nia pamięci ofiar faszyzmu.

PAP

M. Peron pozostanie 
w areszcie domowym

Decyzją sędziego federalnego 
były prezydent Argentyny, 49- 
letnia Maria Estela de Peron, 
pozostanie w areszcie domo­
wym. Przebywa ona pod nadzo 
rem w majątku swojego byłe­
go męża, Jauna Domingo Pe- 
rona. Sędzia odrzucił zgłoszo­
ny przez obrońcę pani Peron 
wniosek o jej zwolnienie.
Obrońca motywował, iż pani 

Peron spędziła w areszcie do­
mowym dwie trzecie ewentual 
nej kary, jaką mogłaby ona po 
nieść w wypadku skazania 
przez sąd za popełnione w okre 
sie pełnienia władzy naduży­
cia. Rozprawa przeciwko pani 
Peron jeszcze się nie odbyła.

(PAP)

Nowe wyroby z gnieźnieńskiej 
spółdzielni „Piast"

Spółdzielnia Inwalidów 
„Piast” w Gnieźnie, która pro­
dukuje różnego rodzaju ele­
menty precyzyjne w koopera­
cji m. in. z przemysłem elektro 
technicznym, od roku ubiegłe­
go także zaopatruje sklepy. Na 
zapotrzebowanie handlu 
„Piast” podjął w tym roku pro 
dukcję kilku nowych wyrobów 
z grupy „1001 drobiazgów”. Są 
to poszukiwane przez gospody 
nie domowe szpikulce do rolad, 
obie raczę do jarzyn, podstawki 
izolacyjne pod garnki i pod że 
łazika, sprężyny do zamykania

Zatłoczony raj narciarzy
Dokończenie ze str 3 

sca wymarzone na nartostrady. 
Dyrektor Gąsierkiewicz mówi 
o wyciągu orczykowym długoś 
ci 1000 metrów. Obiekt taki ko
sztuje około 12-15 milionów 
złotych.

Największym jednak proble­
mem Szczyrku jest oczy 
szczalnia ścieków. Zbudo

wano już kolektor, jest doku­
mentacja samej oczyszczalni, 
która ma powstać 3 kilometry 
w dół od Szczyrku w. kierun­
ku, w którym płynie Zylica. 
Jeszcze kilkanaście lat temu 
była to rzeczka pstrągowa: dziś 
jest tak zanieczyszczona, że nie 
tylko pstrągi nie mogły w niej 
wytrzymać. Ryby zginęły, po­
nieważ liczne nowe i na ogół ♦ wielkie domy wczasowe roż- 

• nych zakładów pracy wyposa
żonę zostały w lokalne oczysz 
czalnie, które w miarę upływu 
czasu przestawały funkcjono­
wać. Właściwie jedynym rady­
kalnym rozwiązaniem byłoby

OJA apeluje 
o zaprzestanie 

walk w Czadzie
Sekretarz generalny Organi­

zacji Jedności Afrykańskiej 
(OJA), Edem Kodjo, wezwał 
przywódców zantagonizowa­
nych ugrupowań wojskowo- 
politycznych w Czadzie o na­
tychmiastowe zaprzestanie roz 
lewu krwi. W opublikowanym 
komunikacie OJA, podkreśla 
się, że nowy kryzys w Czadzie, 
spowodowany naruszeniem po­
rozumienia z Lagos, dotyczące 
go jedności narodowej, może 
doprowadzić do podziału tego 
państwa.

E. Kodjo oświadczył, że wszy 
scy bez wyjątku przywódcy 
Czadu powinni wykazać odpo­
wiedzialność i ściśle przestrze 
gać porozurhienia, którego ce­
lem jest utrzymanie suweren­
ności, niezawisłości i integral­
ności terytorialnej Czadu.

(PAP)

Nie ma spokoju
w Salwadorze
W Salwadorze panuje na­

pięta sytuacja po zamordowa­
niu arcybiskupa San Salvado- 
ru, Oscara Arnulfo Romero. 
Podczas przenoszenia jego 
zwłok do katedry, doszło do 
szeregu incydentów, kiedy 
funkcjonariusze policji w cy­
wilnych ubraniach wmieszali 
się w tłum, usiłując areszto­
wać grupę studentów.

We wtorek cały Salwador 
pozostawał przez 1,5 godziny 
bez energii elektrycznej, któ­
rej dostawy przerwali pra­
cownicy elektrowni dając w 
ten sposób wyraz potępienia 
zbrodni popełnionej przez siły 
skrajnej prawicy.

Tymczasem kierownictwo re­
wolucyjnego komitetu koordy­
nacyjnego zapowiedziało czte­
rodniowy strajk powszechny. 
Sama stolica znajduje się w 
stanie najwyższego pogotowia, 
wszędzie na ulicach widać żoł­
nierzy w polowych mundurach 
oraz wozy pancerne.

Powszechną uwagę zwróciło 
również ewakuowanie z Sal­
wadoru 21 rodzin dyplomatów 
amerykańskich. Odleciały one 
do Gwatemali, gdzie zatrzyma­
ją się do momentu wyklaro­
wania się sytuacji w Salwa­
dorze. (PAP) 

weków oraz młotki. Wszysfikre 
wzory zostały opracowane w 
spółdzietai

Oprócz metalowych drobiaz­
gów „Piast” produkuje dla od­
biorców indywidualnych oświe 
tlenie do motorowerów oraz 
lampy samochodowe. W dru­
gim półroczu zostanie podjęta 
produkcja lamp tylnych — co­
fania samochodów. Ogółem 
wartość dostaw na rynek z 
„Piasta” wyniesie w tym roku 
12,8 min zł, a wartość całej pro 
dukcji 110 min zł. (gra) 

zamknąć te domy do czasu zbu 
dowania komunalnej oczysz­
czalni. Ale czy byłoby to naj­
lepsze wyjście? Po cichu więc 
miejscowe władze godzą się na 
istniejący stan rzeczy, ©o mo­
że ma pewne usprawiedliwienie 
w tym, że w końcu przecież 
Szczyrk doczeka się oczyszczał 
ni.

Istnieją widoki na to, że w 
Zylicy woda znów stanie się 
kryształowa i w szczerkającym 
wśród kamieni strumieniu znów 
znajdą się pstrągu Właśnie od 
tego szczenkania, zwanego z 
beskidzka szczyrkaniem (co zna 
czy płynąć, szemrząc) pocho­
dzi nazwa Szczyrku. Nie wypa 
da więc, żeby w tak modnym 
i pięknie położonym mieście, 
które robi wielką karierę nar 
ciarsko - turystyczno - wypo­
czynkową, mieście, oo wzięło 
swą nazwę od strumienia, jego 
szczerkająca woda nie była pie 
czołowicie chroniona.
MARIAN FLEJSIEROW1CZ

Olimpia podejmuje Chemika Bydgoszcz

Na Stadionie im. 22 Lipca 
piłkarze Lecha grają ze Stalą

Sympatycy piłki nożnej w Po 
znaniu nie spodziewali się, że 
początkowe mecze rewanżowej 
rundy spotkań o mistrzostwo 
ekstraklasy dostarczą im tak 
miłych wrażeń. Przed rozgryw­
kami kibice Lecha nerwowo 
liczyli ile punktów'trzeba zdo­
być by zapewnić sobie ligo­
wy byt. Tymczasem lechici po 
trzech kolejnych sukcesach nie 
tylko że oddalili się od strefy 
spadkowej, ale bardzo zbliżyli 
się do czołowych zespołów ligi.

Kolejarska jedenastka ma 
szansę na dalszy awans w ta­
beli. Warunkiem jednak jest 
pokonanie zespołu Stali Mie­
lec. Niedzielny rywal Lecha — 
w obecnym sezonie spisuje się 
bardzo miernie. Zajmuje 13 
miejsce w tabeli z dorobkiem 
15 punktów, a w poprzedniej 
kolejce spotkań uległ na włas­
nym boisku Widzewowi 1:3. 
Z racji prezentowanej formy 
oraz faktu występu przed 
własną widownią, Lech ma 
znacznie więcej szanś na od­
niesienie zwycięstwa. Nie zna­
czy to jednak, że ewentualny 
suikces przyjdzie poznaniakom 
łatwo. Stal bardzo potrzebuje 
punktów i z pewnością będzie 
walczyć niezwykle ambitnie o 
jak najkorzystniejszy rezultat. 
Ma też w swoim składzie za­
wodników — Łatę, Szarmacha 
i Ciołka — którzy w każdym 
meczu stanowią duże zagroże­
nie dla przeciwnika. Pierw­

Bojerowiec B. Kramer 
odznaczony w GKKFiS

Podczas spotkania w Głównym 
Komitecie Kultury Fizycznej i 
Sportu, zastępca przewodniczące­
go GKKFiS Adam. Izydorczyk 
udekorował po raz drugi złotym 
medalem „Za Wybitne Osiągnię­
cia Sportowe” Bogdana Kramera, 
który zdobył tytuł mistrza Euro­
py w bojerach. (PAP)

MP w narciarstwie klasycznym

Drugi złoty medal
J. Łuszczka

Wczoraj w trzecim dniu nar 
ciarskich mistrzostw Polski 
w konkurencjach klasycznych 
rozegrano w Jakuszycach ko­
lejne biegi.

Nasz najlepszy biegacz Jó­
zef Łuszczek — do zdobytego 
w pierwszym dniu zawodów 
tytułu mistrza Polski na 30 900 
m — w środę dorzucił pewne 
zwycięstwo w biegu na 15 000 
m. Odbył się także bieg na 
15 090 m mężczyzn do dwubo­
ju klasycznego, który zdecydo 
wanie wygrał Jan Legierski, 
zdobywając tym samym mi­
strzostwo Polski w tej konku 
rencji, Józef Pawlusiak, któ­
ry wygrał konkurs skoków w 
Karpaczu, zdobył wicemistrze 
stwo Polski w dwuboju.

PAP

Czołówka polskich strzelców 
śrutowych startuje w Pile

W centrum strzelectwa spor­
towego w Pile rozpocznie się 
dzisiaj pierwsza runda druży­
nowych mistrzostw Polski w 
konkurencjach śrutowych.

Do Piły przyjechali czołowi 
polscy strzelcy śrutowi repre­
zentujący takie kluby jak: 
Legia Warszawa, Śląsk Wroc­
ław, Wawel Kraków i RKS 
Warszawa. Wystąpi także ze­
spół gospodarzy — Sokół Pi­
ła z olimpijczykiem Wiesła­
wem Gawlikowskim. Trzydnio 
we zawody wywołały w Pile 
ogromne zainteresowanie ki­
biców, którzy, liczą na wysoki 
poziom imprezy.

W tym roku ra obiekcie 
■centrum strzelectwa sportowe­

szy mecz tych drużyn roze­
grany w rundzie jesiennej za­
kończył się zwycięstwem Le­
cha 1:0. Kibice wierzą, że i 
tym razem kolejarze wykażą 
swą wyższość nad miełczana­
mi.

Kierownictwo poznańskiego 
klubu zważywszy na ogromne 
zainteresowanie występami pił­
karzy Lecha, cjicąc umożliwić 
obejrzenie tego atrakcyjnego 
spotkania wszystkim kibicom, 
zadecydowało, że zostanie ono 
rozegrane nie na boisku dę* 
bieckim a na Stadionie Warty 
im. 22 Lipca. Mecz rozpocznie 
się w niedzielę o godz. 11.

W sobotę zaś sympatycy fut­
bolu emocjonować się będą 
mogli drugoligowym spotka­
niem Olimpii z Chemikiem 
Bydgoszcz. Gwardziści jeśli na" 
dal chcą ubiegać się o awans 
do ekstraklasy muszą to spot­
kanie rozstrzygnąć na swoją 
korzyść. Na pokonanie byd­
goszczan potrzebna jest jednak 
znacznie lepsza gra niż ta, któ­
rą Olimpia zaprezentowała w 
meczu z Włókniarzem. Chemik 
jest bowiem zespołem groź­
nym, o czym świadczą rezul­
taty jakie uzyskał w rundzie 
wiosennej. Zwycięstwa 1:0 z 
Zagłębiem na wyjeździe ora?, 
z Pogonią na własnym boisku 
wystawiają mu jak najlepsze 
świadectwo. Mecz Olimpia — 
Chemik rozpocznie się w so­
botę o godz. 15. (wił)

Eliminacje 
piłkarskich MŚ i ME

Rozegrany w Teł Awiwie pierw 
szy eliminacyjny mecz piłkar­
skich mistrzostw świata (europej 
ska grupa VI) między Izraelem 
i Irlandią Północną, zakończył się 
wynikiem 0:0.

W eliminacyjnym meczu poOTsatr- 
skich mistrzostw świata — 82, w 
grupie U, Cypr przegrał w NSko- 
zJŁ z Mandią 2:3 (1:3). W grapie 
TT występują ponadto zespoły: 
Hołandii, Francja i Belgii.

Ostatnim akordem eliminacji 
piłkarskich mistrzostw Europy — 
1980, było środowe spotkanie w 
grupie II między Szkocją a Portu 
galią w Glasgow. Zdecydowane 
zwycięstwo 4:1 (2:0) odnieśli Szko 
ci. Bramki’ zdobyli: dla Szkocji 
— Dalglish, Gray. Archibald i 
Gemmil z karnego, dla Portugalii 
— Gomes. Awans z tej grupy za 
pewnili sobie już wcześniej Bel­
gowie.

TABELA GRUPY II
1. Belgia 12: 4 12— 5
2. Austria 11: 5 14— 7
3. Portugalia 9: 7 10—11
4 Szkocja 7: 9 15—13
5. Norwegia 1:15 5—20

Na trzy miesiące przed finała­
mi piłkarskich mistrzostw Euro­
py, obrońcy tytułu — piłkarze 
CSRS rozegrali w Bazylei towa­
rzyski mecz z reprezentacją Szwaj 
carii. Niespodziewane zwycięstwo 
odnieśli Szwajcarzy 2:0 (1:0), zdo­
bywając bramki ze strzałów Sul- 
sera z karnego w 39 min. i Bar 
barisa w 61 mir.

90 000 widzów oglądało na sta­
dionie w Barcelonie towarzyski 
mecz Hiszpania — Anglia, w któ­
rym zwyciężyli Anglicy 2:0 (1:0).

Na stadionie „Parć des Pran- 
ces” w Paryżu rozegrany został 
w środę towarzyski mecz mię­
dzypaństwowy Francja — Holan­
dia. Padł remis 0:0.

Przebywająca na tournee w Eu­
ropie piłkarska reprezentacja 
Urugwaju rozegrała kolejny mecz, 
tym razem z Luxembutgiem w 
Esch-Sur-Alzette. Zwyciężyli Urug- 
wajczycy 1:0 (0:0)

go w Pile oprócz licznych za­
wodów rangi krajowej przewi­



Praca

Przyjmy czeladników rzeź 
nickicK, jedną kobietę do 
warsztatu. Mińska 2.

26512g

Przyjmę szycie konfekcji 
lekkiej w domu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26335g.

Przyjmę murarzy — porno 
cników. Poznań, wl. Gło­
gowska 27 m. «. 23031g

UWAGA POSIADACZE
POJAZDÓW MECHANICZNYCH!

Przypomina się, że 
termin opłaty składek 

za OBOWIĄZKOWE 
UBEZPIECZENIA 

KOMUNIKACYJNE 
upływa z dniem 

31 MARCA BR.
W bieżącym roku posiadacze samocho­

dów z terenów województwa kaliskiego, 
konińskiego i poznańskiego — opłacają 
składki bez uprzednich wezwań wy­
syłanych przez PZU.

Specjalne informacje oraz blankiety 
przekazowe są wyłożone we wszystkich 
urzędach pocztowych i placówkach PKO. 
1059-K1

NIEDZIELA

e
w

CZAS PRACY HANDLU W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM
ZŁOTA NIEDZIELA — 36 marca 1980 b.

— wszystkie sklepy spożywcze w tym: rybne, owocowo-wa- 
rzywnicze, nabiałowe, piekarnicze, delikatesowe, winno- 
cukiernicze, drobiarskie, garmażeryjne i kwiaciarskie 
z wyjątkiem sklepów mięsno - wędliniarskich i stoisk
mięsnych w sklepach ogólnospożywczych oraz 
jednoosobowych — czynne będą:
— od godz. 10 do godz. 16,

— wszystkie sklepy przemysłowe (za wyjątkiem 
jednoosobowych) — czynne będą:
— od godz. 10 do godz. 16,

— PDT „Okrąglak”
— od godz. 9 — 16,

— kioski „Ruchu” i punkty sprzedaży art. winno 
niczych HSI „Równość” — czynne będą:
— jak w dzień powszedni.

PONIEDZIAŁEK — 31 marca 1980 
WTOREK — 1 kwietnia 1980 r.

— sklepy spożywcze i przemysłowe oraz placówki 
i gastronomiczne — czynne będą:
— w godzinach normalnie obowiązujących,

W POZNAN4U

placówek

placówek

- cuk-ier-

r.

usługowe

— sklepy mięsno - wędliniarskie i stoiska mięsne w skle­
pach ogólnospożywczych — czynne będą:
— w normalnie obowiązujących godzinach.

Pomocnik tapicerski po­
trzebny. Poznań, Za Bram
ką 6. 23228g Nauka

DYŻURY

PLACÓWEK USfUGÓWYCH

W POZNANIU

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 22327g

Kupię kurczęta 5 do 10-ty 
godniowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24833g.

30 KWIETNIA
POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
i AUTOMATÓW PRALNICZYCH 
Woj, Przeds. Handlu Wewnętrznego 
ul. Paderewskiego 6 (1 ptr.), tel. 546-43 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

USŁUGI POGRZEBOWE
Sp-nia Pracy „UNIVERSUM” 
ul. Wielka 8, tel. 589-64

godz. 10—13

godz. 10—18

USŁUGI FRYZJERSKO-KOSMETYCZNE
Czynne wszystkie zakłady usługowe

USŁUGI MOTORYZACYJNE
Pomoc drogowa P.Z.Mot. teL 981

dniach 2, 3 i 4 kwietnia 
wydłużony czas pracy wszystkich 
zakładów usługowych

SOBOTA 5 KWIETNIA
Wszystkie zakłady usługowe czynne

Dnia 20 marca 1980 r. zmarła

JADWIGA FIJAK
em. sekretarz Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem X-lecia PRL, Odznaką Honorową Za Za­

sługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Kierownictwo
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu

26325g

Dnia 15 marca 1980 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach nasza ukochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 71

PELAGIA MAŁYSZEK
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
c godz. 11.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
Ul. Libelta 14 m. 4. 26298g

4. Dnia 24 marca 1980 r. zasnął w Bogu, mój 
I drogi mąż, nasz kochany, najtroskliwszy ta­
tuś, syn. brat, zięć, szwagier, kuzyn i wujek 
lat 39, śp.

inż. JAN LIPIAK
Pogrzeb odbędzie, się rf sobotę, 29 bm. o godz 

13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Niedziałkowskiego 6 m. 12. 26210g

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 27 marca 1980 r. zasnęła w Bogu, zakończyw­
szy swe pracowite i pełns poświęcenia życie, 
nasza najdroższa mamusia, teściowa i babunia 
w 67 roku życia, śp.

HALINA BUCHNER
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o godz. 
15.30 z kościoła parafialnego w Jaraczewie.

Pogrążony w żałobie
syn z rodziną

Wojciechowo. 26455g

godz. 8—13

do godz. 19

do godz. lh

1115-K1

Złotą bransoletę sprze­
dam. Telefon: 447-71 godz. 
16—20.
Garaż bliźniaczy blasza­
ny sprzedam tel. 67-39-75.

22630g

Samochody
Sprzedam nowego Polo­

neza, tel. 675-806. 26521g

COCKTAIL - BAR 
„H O R T E X” 

f # w Poznaniu

ŚRODA — 2 kwietnia 1980 r. 
CZWARTEK — 3 kwietnia 1980 r 

PIĄTEK — 4 kwietnia 1980 r.
— wszystkie placówki spożywcze, przemysłowe i usługowe 

— czynne będą:
— do godz. 19 przy normalnie obowiązujących godzinach 

otwarcia bez przerwy obiadowej (za wyjątkiem jedno­
osobowych),

— sklepy mięsno - wędliniarskie i stoiska mięsne w skle­
pach ogólnospożywczych — czynne będą:
— w normalnie obowiązujących godzinach bez przerwy 

obiadowej,
— sklepy wieczorowe i nocne oraz delikatesowe, punkty 

sprzedaży „Ruchu” i HSI „Równość” — będą pracowały: 
— w normalnie obowiązujących godzinach, 

— placówki gastronomiczne — czynne będą: i/<.
— w normalnie obowiązujących godzinach.

SOBOTA — 5 kwietnia 1980 
— wszystkie sklepy spożywcze i przemysłowe

r.
oraz punkty

usługowe — czynne będą:
— bez przerwy obiadowej do godz. 16
z wyjątkiem sklepów nocnych i delikatesowych oraz in-
nych czynnych normalnie dłużej niż do godz. 18,
a także kiosków „Ruchu” i HSI „Równość” jak również 
punktó.w sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika, które otwarte będą do godziny 18. 

1128-K1

Volkswagena K-70, stan 
bardzo dobry sprzedam, 
tel. 448,85, po godz. 18.

23913g

Mercedesa, rocznik 1974 
tanio sprzedam. Telefon
67-51-87. 26330g

Nadwozie Fiata 126p po 
wypadku sprzedam. Tel.
472-49. 26022g

Fiata 126p. rocznik 1975 
sprzedam. Leszno, tel. 
79-76. 26230g

ZAPRASZA P.T. KLIENTÓW
do nowo otwartego

PUNKTU' SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 
przy ulicy Dąbrowskiego 130 

(narożnik ul. Przybyszewskiego) 
czynny codziennie 
również w niedziele w godz. 10 

w poniedziałki w godz. 12 
oraz POLECA 

WŁASNEJ PRODUKCJI 
szeroki asortyment 

& wyrobów cukierniczych, 
tortów lodowych, 

lodów cassate, 
lodow w waflu.

do 
do

18
18

26332g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubne] 
Paderewskiego 1 Ciesiel-

Poszukuję pomieszczenia 
na zakład fryzjerski 
30—40 ms, parter, sutere­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26207g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-5, 70 m!, na Os. Tysiąc 
lecia zamienię na równo 
rzędne Grunwald. Jeżyce.
Tel. 671-542. 24818g
Starszy pan poszukuje na 
5—7 lat 2 pokoi, samo­
dzielną kuchnią, łazien­
ką I lub II piętro, tylko 
centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26451g.

Różne

Cyklinowanie parkietu, 
desek, lakierowanie, tel. 
458-27 Misiurewicz 25530g
Cyklinowanie. Michalski 
tel. 755-24. 23526g'
Regeneracja wałów Syre­
na, Wartburg, terminy
odwrotne. Poznań, św. 
Trójcy 17, Leokadia Olej-
niczak. 24840g

ska. 21825g

Zguby
Uwaga! Skradziono Fiata 
125p, nr silnika 589634, bia 
ły, rysa gwoździem po le 
wej stronie karoserii, nr 
rejestracji POG 60-98. Zna 
lazcę wynagrodzę. Tel. 
20-63-73. 26472g
Zaginęły ważne dokurńen 
ty na nazwisko E. i A. A- 
damskich. Uczciwego zna 
lazcę wynagrodzę. Zgoła, 
Luboń 4, ul. Sobieskiego
41. 26343g
Dnia 20 bm. skradziono 
Fiata 125p, kolor biały,, nr 
rej. POD 37-21 Znalazcę 
wynagrodzę, tel. 420-51 
wewn. 174, po godz. 14
wewn. 285. 26392g

Domek jednorodzinny i 
0,5 ha (Szczepankowo) 
Sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22289g.

komunikat
■■C' - 1 'm. ' • ■. y. '

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z awarią głów­
nej magistrali wodociągowej

NASTĄPI PRZERWA
W DOSTAWIE 

w dniu 27 marca 1980 
do dnia 28 marca 1980 

dla następujących osiedli 
— BONIN —

— WINIARY II —

WODY 
r. od godz. 21 
r. godz. do 17 
mieszkaniowych:

WINOGRADY 
PIĄTKOWO

Dnia 24 marca 1980 r. zmarła przeżywszy lat 
82, nasza kochana siostra, ciocia i kuzynka

MARIA MIKOŁAJCZAK
z domu Szajbę

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o godz. 
10.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
Ul. Polna 24. 28256g

tDnia 24 marca 1980 r. opatrzona Sakramen­
tami św., odeszła od nas niespodziewanie 

kończąc swe pracowite i pełne troskliwości i po­
święcenia życie, nasza najdroższa matka, uko­
chana siostra, babunia, teściowa, szwagierka 
i ciocia

ANIELA NOWACKA
z domu Kulińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz. 
8.50 na cmentarzu junikowskim.

W zmwtku pogrążeni
eórka, synowie 1 rodzina

Prosimy o nieskładanie kondołene#.
Ul. Żupańskiego 3 m. 18. 26329g

S. t p.
EDMUND KRAKOWSKI

dnia 24 marca 1980 r. opatrzony Sakramentami 
św., zakończył swoje pracowite, ciężkie i pełne 
znoju życie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz. 
8.10 na cmentarza junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i córka z rodziną
26235g

j. Dnia 27 marca 1980 r. odszedł od nas na za- 
I wsze niespodziewanie, przeżywszy lat 43. 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, 
brat, zięć, szwagier i wujek

JANUSZ KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 39 bm o godz.

8 00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
26481g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1980 r. odeszła na zawsze, opatrzo­

na Sakramentami św.

WANDA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz. 

11.30 na cmentarzu górczyńskim. ■

W smutku pogrążane 
rodzina i wspó&ofca«orld

Ul. Wyspiańskiego M m. 1. 26483g

.L Dnia 24 marca 1980 r. zmarła po długich 
I i Ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św„ przeżywszy lat 63, nasza najdroż­
sza żona, matka, teściowa i babcia, śp.

ANIELA OSUCH
i <hn>RMi S-zyimmiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm, o godz. 
12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim stmrCku pogrążona 

rodzina

Ul. Lnbttszańska 28. 26283g

tDnis 24 marca 1980 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana mat­

ka, teściowa, babunia i siostra, przeżywszy lat 
80, Śp.

ANNA ROSZAK
z domu Gromadeeka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz. 
9 30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ui. Ściegiennego Wl. 2O154g

tDnia 23 marca* 1980 r. zasnęła w Bogu, na­
maszczona Olejami św., nasza ukochana 

mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 82

ANTONINA OGRABISZ
z domu Chojnicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 tan. o godz.
11.50 na cmentarzu komunalnym na Janikowie.

Rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

TM. Wysockiego 2. 360ł8g

Prosimy zainteresowanych mieszkańców oraz 
zakłady pracy o zabezpieczenie sobie odpowied­
nich zapasów wody.

Ponadto wodę do wymienionych osiedli do 
wozić będą autocysterny.

Brygady WPWiK pracują bez przerwy przy 
usuwaniu skutków awarii.

Za zaistniałą sytuację Dyrekcja WPWiK prze­
prasza mieszkańców tych osiedlu

1139-K1

tDnia 23 marca 1980 r. zamarł w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 

mąż, nasz ukochany tatuś, dziadek i pradzia­
dek, śp.

EDWARD GRYNIA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu janikowskim.
W żalu pogrążona

rodzina
Ul. Prądzyńskiego H m. 2. seouy

+ Dnia 25 marca 1988 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra, 

szwagierka i eioeia, śp.

HELENA(RUTA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o godz.

14.30 z kaplicy cmentarnej w Kostrzynie Wlkp.
Strapiony

brat z żoną i rodziną
26278g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
24 marca 1980 r. zmarł nagle, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż i serdecz­
ny przyjaciel, śp.

LEON BIELAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o godz.

11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Strzelecka 18 na. 5.
Zona

26288g

+ Dnia 25 marca 1980 r. zmarł śmiercią tragicz- 
I na, w 17 roku życia, ukochany syn i brat, sp.

PIOTRUŚ KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu Junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony

ojciec z rodziną
Os. Wielkiego Października 1. 2tWOTg



Sir. S GŁOS WIELKOPOLSKI Fiołek, 28 H11980

MARZEC Anieli

28 Ernesta

PigteK Słońce: 536—18.19

TEATRY>

POZNAŃ
WIELKI — g. M „Joanna d’Arc 

na stosie”
MUZYCZNY — g. 1>9 „Wiedeńska 

krew”
NOWY — g. 19 „Łaźnia”
POLSKI — g, 19 „Ludzie ener­

giczni”
LALKI I AKTORA — g. 17

„Bajka o Popielo i Piaście”
KABARET „TEY” (Woźna 44) — 

g- 17, 20 „Na granicy”

KINA
BUK: „Amator'’ (poi.), „Fedo­

ra” (RFN)
CHODZIEŻ Noteć: „Afera Con­

corde” (wŁ)
CZEMPIŃ; „Siedem piegów’’ 

(NRD), „Imperium namiętności” 
(Jan.)

GNIEZNO Polonia: „Ukochana 
żona” (wł.)

GOSTYŃ: „Łoi nad kukułczym 
gniazdem” (amer.), „Niech się boi” 
(czech-)

GÓRA: „Milczący wspólnik” 
(kand.)

GRODZIS-K: „Przygody Picassa” 
(Szweda.)

JAROCIN: „Wersia pułkownika 
Zorina” (radź.)

KALISZ Stylowe; „Afera Con­
corde” (wł.), „Dubler” (fr.); Sy­
rena: „Miłość Adeli H.” (fr.)

KĘPNO: „Hotel klasy lux” (poi.)
KŁODAWA: „Zemsta różowej 

pantery” (ang.)
KONIN Centrum: „Z wełnienie 

warunkowe” (amer.); Górnik: 
„Afera Concorde” (wł.), „Zew ro­
du” (czech.)

KROTOSZYN: „Zwolnienie wa­
runkowe” (amer.), „Sekret Enig­
my” (poi.)

KRZYŻ: „Violette i Francois” 
(fr.)

LESZNO: „Syberiada” ez. U 
(radź.)

NOWY TOMYŚL: „Wciąż o mi­
łości” (fr.)

OPALENICA: „Nie strzelać do 
nauczyciela” (kanad.)

PIŁA Iskra: „Kung-fu” (poi.), 
„Brat kata” (NRD); Sokół: „kon­
wój” (amer.)

PLESZEW: „Zielone lata” (polĄ 
„Golem” (poi.)

PNIEWY: „Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.)

RAWICZ: „Hotel klasy lux” 
(poi.)

SŁUPCA: „Król Cyganów”
famer.), „Osada gawronów” (cze­
chosłowacki)

SYCÓW: „Szkrab” (radź.). „Ra­
cja stanu” (fr.)

SZAMOTUŁY: „Ostatni pociąg 
z Gun Hifl” (amer.), „Hubal” 
(poi.) \ '

ŚREM Klubowe: „Konie Vaide- 
za” (wł.): Słonko: „Motyle” (poi.), 
„Co mi zrobisz jak mnie złapiesz” 
(poi.)

ŚRODA: „Młody Frankenstein” 
(amer.), „Colargol i cudowna 
walizka” (poi.)

TRZCIANKA: „Wściekły” (poi.), 
„Szedł pies po fort en Samie” (radź.)

TUREK: ..Konwój” (amer.)
WIERUSZÓW: „Imnerium na­

miętności” (jamy „Kiedy dojrze­
wa Jagoda” (jug.)

WRONKI- „Gwiezdne wojny” 
ta?r.). ..orkiestra Klubu Samot. 
nvch Serc sierżanta Peppera” 
(amer.)

WRZEŚNIA- ..Wściekły” (Pol.). 
„Na wielkiej rzece” rczecb >

WSCHOWA: „Zemsta różowej 
pantery” (ang.)

ZLOTÓW: ..Rój” (amer.)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.25 Nieza­
pomniane stronice — „Emancy­
pantki” B. Prusa; 10.35 Cztery po­
ry roku c-d.; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata; 
13.20 Parada jazzu tradycyjnego; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
Gama; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio Gama; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
13 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Konc. 
życzeń; 19.15 Warszawska Ork PR 
i TV; 119.40 Rodzinne muzykowa­
nie — kapela z Krosnych Ham- 
rów; 20.05 Soliści i zespoły w re­
pertuarze popularnym; 20.30 Melo­
die, do których chętnie wracamy; 
21.18 Utwory S. Moniuszki; 22.23 
Magazyn Kulturalny Pr. I; 23 Wi­
ta Was Polska — mag słowno- 
muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 6, 
9. 10, 11, 12.05, 15. 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 My 80 — aud. 
SM; 9.40 Dla przedszkoli: „Kolo­
rowe przygody”- 10 Biografie nie­
zwykłe — Karol Świerczewski; 
10 39 Słynni gitarzyści: 10.40 Par­
tyjne słowo: 11 Śpiewa Wiktoria 
de Los Angeles: 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym: 11.45 
Muzyka spod strzechy- 12.05 Mu­
zyka dawnej Warszawy: 12.25 R. 
Schumann — IV Symf. d-moll op. 
120; 12.55 Może za jakiś czas — 
śoiewają G Łoba szewska i P
Schutz; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.16, Nowe nagrania radio­
we nianistki Danuty Dworaków, 
skiej w programie mazurki F 
Chopina: 13.36 Ze wsi i o wsi; 

U 51 M. Rezler-Niesiołowska gra 
nónularne utwory skrzvpcowe G 
Faure: 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa: 14.45 Muzyka Haydna; 15.2n 
Popołudnie dziewcząt i chłopców 
— Niezawodni; 16 Przeboje film o 
we; 16.10 Koncert życzeń miłoś­
ników muzyki; 16.40 „Tajemnica 
Ziemi” — fragm. paw. W. Toka

Leszczyńskie

Bywa chwalony żywiciel 
sped znaku „Społem”

„Społem” iywi mieszkańców 
miast. Póki czyni to sprawnie, 
działalność spółdzielczości spo 
żywców pozostaje nie zauwa­
żona. ale w razie zakłócenia 
sprzedaży natychmiast na or­
ganizację WSS sypią się gro­
my.

Spółdzielcy w Leszczyń- 
skiem dziś dokonają obrachun 
ku ubiegłorocznej działalno­
ść’. Być może ich ocena nie 
będzie zbieżna z sądami oko­
ło 100 000 codziennych klien­
tów sklepów, stołówek, res­
tauracji i kawiarni prowadzo­
nych przez „Społem” w Tesz- 
nie, Gostyniu. Górze, Kościa­
nie. Rawiczu i Wschowie, ale 
też gusty i '.petytv każdego z 
osobna są bardzo *6żne. a do 
tego trzeba dodać nierówno­
mierny dostąp do lad sklepo­
wych „Społem” i miejsc w pla 
cówkach gastronomicznych w 
poszczególnych miastach. Jed­
ne są wyraźnie faworyzowane 
przez los. czy leż raczej olany 
inwestycyjne i modernizacyj­
ne, inne oazostaja ze swoimi 
potrzebami w cieniu.

Zarówno zarząd WSS „Spo­
łem” w Lesznie jak i organy 
kontrolne Centralnego Związ­
ku Spółdzielczości Spożywców 
oceniają ubiegłoroczną działa!

Konińskie

Wkrótce czekoladowe 
mleko w proszku

Bardzo dobrymi wynikami 
produkcyjnymi zakończą I 
kwartał zakłady Wojewódz­
kiej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Koninie. Zamiast orzewidy- 
wanego skupu 38,7 min litrów 
mleka, odebrały one już 42,4 
min litrów. Zwiększono tym 
samym dostawy do handlu 
przetworów mlecznych.

Wytworzono m. in. 1150 ton 
(230 więcej niż planowano) po­
szukiwanego mleka w prosz­
ku dla niemowląt, w której to 
produkcji Konińskie jest krajo 
wym potentatem. Niebawem 
wytwarzane będzie mleko w 
proszku o smaku czekolado­
wym. Pierwsze jego dostawy 
zgłoszono handlowi jeszcze na 
obecne półrocze.

Duże znaczenie gospodarcze ma 
też wyprodukowanie 1700 ton 
ponad plan paszy mlekozastępczej 
dla zwierząt. Pozwoli to w znacz 
nym stopniu złagodzić niedosta­
tek karmy dla nich w wielu gos 
podarstwach rolnych Konińskiego 
Niestety, braki tłuszczów (dostar­
czanych przez zakład w Kruszwi­
cy) stanowiących komponent pa­
szy, mogą zakłócić jej produkcje 
w najbliższych miesiącach.

W październiku ruszy w Tur 
ku duży zakład wytwarzający 
sery miękkie (m. in. „Camem­
bert”). Tak więc konińskiej 
spółdzielczości mleczarskiej 
przybędzie kolejna specjalność 
— obok wspomnianego mleka 
w proszku oraz serów smako­
wych, których pojawić sie też 
mają nowe gatunki, (woj)

riewej; 17 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba; 17.20 
Powieść miesiąca — fragm. z pow. 
„Poznawanie cierpienia”; 17.48 Z 
cyklu — Mój zawód, moja pasja: 
Dziennikarze — rep.; 18 Nowiny 
i nowinki muzyczne; 18.25 Plebis 
cyt Studia „Gama”: 18.40 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności; 19.05 
Poezja i muzyka — wiersze Da­
wida Herberta Lavrence’a; 19.30 
15 dni muzyki organowej w Kra 
kowie — rep.; 20.10 Najciekawsze 
moim zdaniem; 20.30 H. Opieński 
— artysta i człowiek; 21.40 Muzy 
ka Henryka Purcella; 22 Teatr 
PR: „Wtajemniczenie” — wg po 
wieści „Hamlet, kres długiej no­
cy” — A Doblina; ?3 Granice 
jazzu; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka. .

Wiadomości: 4.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21,30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Za­
kaz wjazdu” — ode. pow. C. Biał 
czyńskiego; 9.10 Saksofon ze swin 
giem; 9.30 Nasz rok 80; 9.45 F
Schubert — Divertissementt a ta 
Francaise; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Jugoton; 11 Zycie ro­
dzinne — magazyn; 11.30 Tematy 
jazzu nowoczesnego; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Witraż” — ode. 
pow. A. Kuśniewicza: 14 Inspira 
cje malarskie w muzyce; 15.05 Z 
towarzyszeniem zespołu J. Suchoc 
kiego; 15.40 Wirtuozowie gitary 
klasycznej: 15.50 Rep. ..Powiedz 
prawdę”; 16.20 Muzykobraaiie; 16.45 
Nasz rok 80; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 8.25 Czas 
relaksu; 9 Pow. w wyd. dźw. — 

ność tej organizacji zdecydo­
wanie pozytywnie. Mimo nie­
dostatków zaopatrzenia, udało 
się wykonać i nawet przekro­
czyć prawie wszystkie wskaź­
niki planu sprzedaży i usług 
— z jednym wyjątkiem, któ­
ry też cieszy. Nie osiągnięto 
planowanej sprzedaży napo­
jów alkoholowych. Ubyło w 
tym czasie 7 małych sklepi­
ków, ale dzięki rozbudowie in 
nych i budowie nowych przy­
było ponad 1000 metrów po­
wierzchni handlowej.

Realizowane też są postulały 
zmianv zasad odpowiedzialności 
personelu sklepów. Przyczynia się 
to do szerszego ^losowania sprze­
daży samoobsługowej oraz zatrud­
nienia w niepełnym wymiarze go­
dzin — na okres szczytowego ru­
chu w sklepach — 259 osób. Po­
prawiły się więc warunki zaku­
pów (przynajmniej tam, gdzie 
rozbudowano powierzchnie skle­
pów WSS).

W wyścigu pomiędzy grubo­
ścią portfeli klientów a /jasob 
nością sklepowych półek nie 
nastąpiły niekorzystne dyspro 
porcje i — choć, za masłem, 
cytrusami czy mięsem, często 
trzeba postać w kolejce — na 
ogół z WSS-owskich placówek 
nie wychodzi się z pustymi rę 
kami (tt)

Pilskie

Koniec bezczynności 
potężnej prasy ?

Przedsiębiorstwo Produkcji 
i Montażu Maszyn Przemysłu 
Izolacji Budowlanej „Izolacja” 
w Pile wbrew zapowiedziom 
nie będzie na razie rozbudowy 
wane. Musi więc znacznie zmie 
nić profil produkcji, rezygnu­
jąc z wyrobu skomplikowa­
nych maszyn i urządzeń. Czym 
więc zajmie się?

— Obecnie staliśmy się pogoto­
wiem technicznym dla naszego 
zjednoczenia — stwierdza zastęp­
ca dyrektora, Marian Majcherczak, 
— Jest to przede wszystkim pro­
dukcja części zamiennych i kom 
pletnych urządzeń wymiennych 
dla pokrewnych zakładów — 
m. in. w Gliwicach. Trzemesznie 
i Zduńskiej Woli. Nasze — liczniej 
sze niż do niedawna — ekipy re­
montowe pracują w tych fabry­
kach. Zwiększyliśmy również pro 
dukcję różnego rodzaju łańcuchów 
dla zakładów wełny mineralnej; 
w obecnym półroczu dostarczymy 
im 3 kilometry łańcuchów. Nadto 
na potężnej prasie prostować bę­
dziemy stalowe przekładki faliste 
do produkcji eternitu. Liczymy 
więc głównie na produkcję koope 
racyjną.

Nadzieje z nią związane za­
częto urzeczywistniać od współ 
pracy z zielonogórskim „Za­
stałem” — krajowym potenta­
tem w budowie wagonów towa 
rowych. Wykorzystana dzięki 
temu zostanie wysoka zdolność 
produkcyjna nowoczesnej pra 
sy firmy „Skoda” (o nacisku 
10 000 ton), uruchomionej w 

* ubiegłym roku. To urządzenie

J. Conrad: „Zwycięstwo”; 9.35 
Opera — G. Verdi: „Bitwa pod 
Legnano”; 19.50 „Zakaz, wjazdu” 
— pow.; 20 Interradio; 20.40 Kry 
tyka niekrytyczna; 21 Jeżeli Jo- 
bim, to na dwie gitary: 21.20 Od 
krvcie muzyki staronolskie j w 
XXXV-leci‘U PRL; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Fleet 
wood Mac; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 Wyobraźnia poetyc­
ka kobiet; 23.05 Koncerty i sona 
ty Bacha (ok. godz. 0.55 — pro­
gram na dzień następny).

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
16, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa I- 
Kwiatkowska; 8.10 Higiena pra­
cy i wypoczynku; 8.25 Mu-yka 
baroku (stereo); 9 Dla kl. IV (w« 
chowanie muz.): „Odgadnij”; 9.20 
Podróże muzyczne po kraju; 9 40 
Dla przedszkoli: „Kolorowe przy 
gody”; 10 Dla kl. VIII (wyeh. 
obywatelskie): „Model życia”; 10.25 
Dla szkół średnich (wycb muz.): 
„Pasja Mateuszowa”; 11.30 Dyry­
guje Arturo Toscanini (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy: 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13.15 
Melodie z musicali; 13.25 Nie tyl 
ko dla słuchaczy w mundurach: 
.iTroska partii o umocnienie ob­
ronności kraju”; 13.50 Tu Studio 
Stereo; 14 Naukowcy — rolnikom: 
14.15 Tu Studio Stereo: 14.45 In 
dyjska raga; 16.05 Portret słowem 
malowanv — E. Kępińska- i" ’0 
Książki, do których wracamy: „Za­
zdrość i medycyna”: 16.Ó5 Jęz. 
łaciński; 16.25 Z dala od utartych 
szlaków — Wolin wiosną; 16.40 
Aud. sportowa; 16.50 Radioex- 
press; 17 Muzyczny kwadrans; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Po-

Dom dobrej jakości

Generalnym wykonawcą spółdzielczego osiedla w Nowym To­
myślu (Poznańskie) jest załoga Kombinatu Budowlanego Poznań 
— Centrum. Wśród domów zbudowanych w zeszłym roku w No­
wym Tomyślu — błok 9 uznany został za najlepiej wykonany. Pra­
ce budowlane przy wznoszeniu jego niewielkiego budynku (18 
mieszkań) zakończyły się w końcu listopada minionego roku. Wśród 
pracowników, którzy stawiali ten dom dobrze spisały się m. in. 
brygady — montażowa Jerzego Grubińskiego, murarska Henry­

ka Wawrzyniaka i malarska Stanisława Dobrasia (a)
Fot. — R. Królak

Kaliskie

Komputer poprowadzi 
dokumentację magazynu

„Agroma” w Saczypiornie 
(Kaliskie) przygotowuje się 
do nowej roli. Będzie głów­
nym dystrybutorem części za­
miennych do licencyjnego cią 

pracuje obecnie na dwie zmia 
ny i tłoczy na zimne blachy 
poffizyciowc, niezbędne do pre 
dukowanych w „Zastalu” kry­
tych wagonów towarowych, 
eksportowanych do Związku 
Radzieckiego. Blachy wykonu­
je się w dwóch rodzajach, a 
zamówienie opiewa na 75 000 
poszyć.

W pilskiej „Izolacji?- roapatru 
je się i mną propozycję „Za­
stalu”. Chodzi o wykonanie zna 
cznej serii drzwi do węg>larek 
(dla PKP). Wrocławski „Pata 
wag” ma bowiem ograniczone 
możliwości zwiększenia produk 
cji takich drzwi. W halach „Izo 
lacji” powstają także inne wy 
roby dla kilku kooperantów. 
Są to głównie części do pieców 
elektrycznych dla świebodziń- 
skiej „Eltermy”. przeznaczone 
na eksport do krajów RWPG. 
Nadto wykonuje się duże ka­
dzie do wytapiania aluminium 
dla Huty w Koninie.

Pilski zakład ma wszakże 
obecnie istotne zmartwienie. 
Potężna prasa miała produko­
wać (dotychczas importowane) 
przekładki dla fabryk eternitu. 
Tymczasem brakuje odpowied 
niego tłocznika: Stocznia im. 
Lenina w Gdańsku przygoto­
wała wprawdzie niezbędne 
płyty, ale nie ma w kraju wy 
konawcy specjalnych wałków .. 
Czy nie można temu zaradzić? 
„Izolacja” chce przecież pro­
dukować więcej... (wis)

znaniana — magazyn kulturalny; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.25 „Celiakja” — rep. z Insty­
tutu Matki i Dziecka; 119 Gosno 
darskim okiem — W walce ze skut 
kami hałasu: 19.15 Jęz. angielski: 
19.30 Odtworzenie konc. Ork. Ra 
dia Bawarskiego (stereo); 21.30 
Nowe nagrania radiowe — Pieśni 
A. Jeliveta w interpretacji H. Szy 
mulskiej — sopran; 21.45 Kwar­
tet Węgierski gra wszystkie kwar 
tety smyczkowe Beli Bar1 oka; 
22.15 Kraj i Polonia; 22.35 Lek­
tury i przemyślenia; 22.50 I. Stra 
wiński — kompozytor i dyrygent.

Wiadomości: 6.40, 14, 15, 16. 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(d-la woj. pilskiego)

6.30 Studio Bałtyk: 12.05 Roz­
maitości rolnicze; 16.40 Przegląd 
aktualności Wybrzeża; 16.54 Prze 
glądamy nowe książki; 17 Kon­
cert stereofoniczny.

PROGRAM 1

6.00 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. II)' Użytkowanie mięsa 
i pielęgnacja bydła;

6.30 — TTR. Mechanizacja rolnic­
twa (sem. II) Hydraulika ciąg­
ników rolniczych;

M.05 — Wychowanie obywatelskie 
(ki. VII): „Słttóba trudna i od­
powiedzialna;

14.00 — Biologia (M. VI) Odżywia­
nie roślin zielonych (koł-k 

gnika rolniczego „Massey- 
F erguson-Perkins”. Plami je 
się więc wybudowanie dużego 
magazynu, w którym jedno­
razowo będzie można pomie­
ścić ponad 50 000 palet. Dwa 
bloki magazynowe połączy tak 
zwana przewiązka, gdzie od by 
w-ać się będą wszystkie czyn­
ności związame z przyjmowa­
niem i wydawaniem części.

Dokumentację magazynu pro 
wadzić ma komputer, (na)

Poznańskie

Gdy zakładowe pojazdy 
są bezdomne

Najlepsza nawet troska kierowców o zakładowy tabor, ob­
chodzenie się z nim jak z przysłowiowym jajkiem na niewie­
le się zda, jeśli noezapewniona zostanie pojazdom solidna 
obsługa techniczna. Stara to prawda, a podkreślająca znacze­
nie zaplecza warsztatowego dla funkcjonowania transportu. 
Tym istotniejsze, że jest on — a przynajmniej ma być — ner­
wem gospodarki.

Rozwój zaplecza technicznego transportu samochodowego 
w województwie poznańskim, nie odbiega od średniej kra­
jowej, ale też niczym się nie wyróżnia. Przed kilku laty po­
wstało kilka nowoczesnych obiektów, inne zakłady zdecydo­
wały się na modernizację zajezdni samochodowych, lecz te­
raz przedsięwzięcia z nimi związane należą do rzadkości. Mo­
że to -niebawem dać o sobie znać w stanie technicznym wozów.

Z 29 Jednostek transportowych, które działają obecnie w Poznaniu 
niektóre mają wyjątkowo trudne warunki obsługi taboru. W oddzia­
łach PKS w Poznaniu i Gnieźnie na przykład na jedno stanowisko 
naprawcze przypada 28 pojazdów, a w Przedsiębiorstwie Transpor­
tu Handlu Wewnętrznego — 25 przy normie 22 samochodów. Jak takie 
ich zagęszczenie w zajezdniach utrudnia pracę mechaników i jak 
trudno zapewnić odpowiednią sprawność wozów — nie trzeba zapew­
ne tłumaczyć.

Są wprawdzie i zaikłady, które takiego problemu nie ma­
ją. Choćby poznański „Transbud” i spółdzielnia „Transpoil” 
mogą zapewnić taborowi należytą obsługę, sikoro na stano­
wisku warsztatowym wykonuje się naprawy tylko dziesię­
ciu aut. Inaczej — oczywiście pracuje się w takich warunkach.

Jest w Poznańskiem 69 zajezdni zakładów transportowych, 
w tym są 42 nowo wybudowane. Czternaście obiektów jest 
adaptowanych, a 13 ma tymczasową lokalizację. Z wszystkich 
tych zajezdni zaledwie 25 wykonuje pełen zakres obsługi i na­
praw, zaś pozostałe albo prowadzą tylko niektóre prace, albo 
wcale nie mają warsztatów.

Jeśli więc transport samochodowy w Poznańskiem działać ma 
sprawniej, trzeba pilnie rozbudować jego zaplecze technicz­
ne. Nie może tu być mowy o półśrodkach, bo i koła wozów 
będą kręciły się na półobrotach. (bop)

12.56 — Geografia (fcl. VIII) Łódzki 
przemysł włókienniczy (kol.);

13.25 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. IV) Genetyczne podstawy 
selekcji 1 odziedziczałności 
u ż y tk ów zwierząt;

14.00 — TTR. Mechanizacja rolnic­
twa (sem. IV) Mechanizacja 
zbioru buraków;

14.30 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada — informacja o termi- 
nact> i poradnictwo metodycz­
ne (ko®.);

16.25 — NURT — FitaaodKla — „Pra­
ca jako kategoria onkologicz­
na, jako „substancja wartoś­
ciowa”;

15.55 — Obiektyw;
1.6.15 — DziemnBc (kol );
16.30 — Dla dzieci — „Kółko gra­

niaste” (kol.):
16.56 — Studio Telewizji Młodych;
17.10 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.35 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
18.00 — „Czterdziestolatek”, ode. 8 

pt. „Otwarcie trasy, ezvli czas 
wolny” — film fab. TP;

18.504— Dobranoc (kol.);
H9.05 — „Modi” czyli wycieczka 

— występ zespołu muzycznego 
z Czechosłowacji. „Modi” w

.GŁOS WIELKOPOLSKI” przedstawiciele w województwach
KALISZ* Zofio Pacewicko ul Kazimierzowsko 4, tel 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel 266-67
LESZNO- Tomasz Tatarczyk, ul Sułkowskiego 32, tel. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, uł. Okrzei 7o tel. 43-56

Stawiszyn najmniejszym 
miastem w Polsce

W którym województwie 
jest najwięcej miast? Oczywi­
ście w katowickim — 43. Ma­
ło kto jednak wie, że Poznań­
skie (33 miasta) zajmuję pod 
tym względem II miejsce, Pil 
skie (24) — X, Kaliskie (20) — 
XIII. Leszczyńskie (19) — 
XV. a Konińskie, w którym 
jest 18 miast — XVII pozy­
cje

Najmniejszym miastem w 
Polsce jest Stawiszyn (Kali­
skie), którego powierzchnia 
nie przekracza 1 km kwadra­
towego. V.7 pierwszej dziesiąt­
ce miast-liliputów są także; 
zajmujący II miejsce Ostro­
róg (Poznańskie) — 1,2 km 
kw.. IV — Wielichowo (Po­
znańskie) — 1,3, VII — Szlich 
tvngowa Leszczyńskie) — 1,5, 
IX — Lwówek (Poznańskie) 
— 1.6, i X — Nowe Skalmie­
rzyce (Kaliskie) o powierzchni 
także 1,6 km kw.

Informacje te podajemy za 
dwutygodnikiem „Rada naro­
dowa. gospodarka, adminfetna 
cja” (nr 5z80). (y)

odpowiadamy
Stała czytelniczka 3499. Zrzesze­

nie Chałupników i Wytwórców 
Przemysłu Artystycznego mieści 
się w Poznaniu przy rd. Ratajcza­
ka 30 -- tel. 560-37 (nie zaś Jak 
mylnie podaliśmy nr domu 21).

salach zamku w Książu” (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — Twój współczesny — „Do­

żyjemy zobaczymy”:
21.50 — Program rozrywkowy — 

..Festiwal na dworcu”;
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — „Proscenium”.

PROGRAM 2 
14.46 — „Poligon” (powt.);
14.40 — Poradnik motoryzacyjny 

(powt.);
15.05 — „Pegaz” (powt.);
15.55 — Język francuski —• tors 

podstawowy, lekcja 22 YkoL);
16.26 — Kino Telewizji Najmłod­

szych (kol.);
17.25 — „Diamentowe góry Km- 

gang San” — koreański film 
dok. (kol.);

17.55 — „Kulisy telewizji” (kol.);
16.25 — Klub jazzowy Studia Ga­

ma (kol.):
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — Teatr Wspomnień 1969: 

Ludwik Hieronim Morstin 
„Obrona Ksantypy”;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Premiera w Dwójce: „Sied­

miu braci Cerwi” — włoski 
film fab. (kol.).


